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Ogłoszenia: I strona i w tekście 150.000m5 
Prenumerata miesięczn.w Łodzi mk.5.000.000/9 Cena 2 50.000 mk. | Ogłosze 100.000 > 


i NekKrologi 
» » » Kraju „ 6.500.000) era - Nadastano po Gliida 100.00003 
” „ » zZagran. 12.000.000/$ Redakcja i Administracia $ jednoszp. Zwyczajne 80.000 „, 
Odnoszenie do domu 250.000 mk.miesięcznie, $ Łódź, Piotrkowska nr. 106, 9 Strona gazety dzieli się ma 10 szpalt ogłoszeniowych. POPSŁ 


= i zynmowe i zaślubinowe 6.000.000 mrt 
Głos Polski“ łącznie z „Ńurjerem Wiecz.*ję Telefony: Redakcji nr. 19-71, 9 Sbtieżania Polelijtccwa obliczanesą o 50 procent 


wraz zodnoszeniem 8.300.000 mK. miesięcznię Administr. 199. Nocny — 799. l$l; zaś firmzasranicznych o 100 procent drożej, : 
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Na mocy specjalnego upoważnienia Ministerstwa Skarbu 


| WARSZAWSKI BANK ZJEDNOCZONY 


wraz ze wszystkimi Oddziałami 


otwiera bez jakichkolwiek ograniczeń 


|RACHUNKT W WALUTACH ZAGRANICZNYCH 


raj z pelnem zabezpieczeniem praw posiadanych rachunków na zasadach, wyszczególnionych w Rozporządzeniu p. Ministra Skarbu oraz 
8] p. Ministra Sprawiedliwości z dn. 30 ub. m., opublikowanego w Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej Nr. 12 z dn. 5 b. m. $ 1. punkt 7, 
w 


Centrala Banku: Oddziały Miejskie: Oddział Prowincjonalny: 


1) Plac Bankowy (Żabia 9). 2) Nalewki. 3) Bracka. a 
w Warszawie, ulica Marszałkowska Ne 129. : 4) Mokotów (Pułąwska 10). Łódź, Piotrkowska 77, 


i i „ Paryż. Rue Edouard VII. Nr. 4. z 4 agenturami we Francji: Oignies (Pas de Calais), Billy-Montigny (Pas de Calais), Abscon (Nord) i 
Oddziały Zagraniczne: w organizacji Valenciennes (Nord). Londyn. E. C. 2. Broad Street Avenue, Blomiield Street. GdańsK. Hundegasse 27/28. 
1576—1 


| Í Casin Casin o | wielka premiera!!! Zakończenie obraz < |Casino 1 
Dwie dziewczynki Paryża 


— Dramat życiowy podług głośnej powieści Louis W roli -i 
1O aktów Fenillada weti p gamines de Paris“. głównej: Sandra Milowanoff. 


Początek przedstawień o godz. J-ej pc poł. Ostatni seans rozpoczyna się punktualnie o godz. 9.30. ż 


RGA Tri) 


O świadomą i celową politykę zagraniczną. 


Po długiej przerwie, kiedy naszjniebezpieczeństw rząd nie może|dużo czasu i musi odrobić Skasti A przecież kwestja rosyjska, jak 
urząd do spraw zagranicznych po pozostawić całych zakresów pań-|swego zaniedbania. Z kół bardzo ; kolwiek bardzo ważna i rozległa, 
Eon; (ca o BO nowy |stwowych odłogiem i ześrodko-; dobrze poiniormowanych dowia-| stanowi tylko część wielkiego kom 
ah. Ai EE zi $ ia wać swą działalność w jednej, je |dujemy się, że w dyplomacji emro-| pleksu zagadnień, ciążących obec- 
sił swe expose w komisji sejmowej dynej dziedzinie. Życie europejskie peiskiej panuje pewne łekceważe- |nie nad Europą ij ocierających się 
Niestety zebrani posłowie doznali dynię pisk FN nie polityki polskiej, która najwcze|z natury rzeczy o nasze państwo. 
zawodu, gdyż usłyszeli tylko gład| u 7% AE RZ =) Śniej uznała rząd sowiecki, leczi Zagadnienia te wyglądają zgoła 

3 PO jego objawów już dzisiaj zdawać| . , F i i ERNE 

kie, banalne ogólniki. Co zaś naj- śóbie Sprawę t pine baczyć, aby nie umiała wyzyskać tego faktu, |jnączej, gdy przełamują się w at- 

ważniejsza, odebrali wrażenie, że Spl ku: yS, . |oraz swych naturalnych atutów, |,,, í interesów: obcych ; w tei 
RA . : nas nie zaskoczyły przykre nie- pó i FEDORA kozak interesów obcych i w tej 

pytaj ke A Sak spodziamki, gorsze od tych, które wypływających € DOZDZE: sa ego] formie przybywają do nas, a ina- 

dzielił im rzeczowego materiału, x s ; sąsiedztwa oraz ze znajomości Roļ SĄ $ 

x ą „|namn przynosił rok ubiegły. Zazna-| .. O A czej, gdy traktujemy je z naszego 

iżby chciał ukrywać przed nimi żj R I „|sji. Gdy z różnych państw zwracał | (e, 0.4. "oba ak 

REŻ | czamy z naciskiem, że nie chodzi i „pumktu widzenia, Aby je należycie 
tajemnice stanu, lecz poprostu dla d 2 mok ins]1y SIę pod naszytn adresem pyta-| | y 1354 są E r y A 

Hy 25 i o jakąś bezpośrednią akcję lub ini| > . nei i zrozumieć, musimy je umiejętnie 
tego, iż sam niewiele miał do po-|. nia, czem jest właściwie Rosja so e: 8 d 
- : y . |CJałfywę ze strony urzędu doj < a b |: 4 oglądać z tej j z tamtej strony; na 
wiedzemia. Jest to objaw niepokoją ` wiecka, jak z nią postępować ï jakt > a. on ear OO, , 
Spraw zagranicznych, lecz o to. RZ i i 2) : J| wet dla jnteligentnicjszej części o- 
cy, gdyż ogólna sytuacja w Euro > > do niej trafić, nie zdobyliśmy się! ,, . 1 
pie nie jest taka, iżby upoważniała aby ten ostatni był czujnem, a pe za Doyen OIVO io ole: Od gółu jest to praca zbyt trudna. Ale 
f i wiem okiem j uchem dla naszego|. |. 4 OHZ przecież mamy specjalny organ, 
Ściwy urząd iśmy nawet 
WA N ; ad do sennego byto- państwa, aby wiedział į rozumiał, de s kin starań, aby a a który powinien odnośne kwestje 
wania i do niedbałego traktowa- . : siebie sformułować. Czekaliśmy OŚ? Sl d 
= - r co się dzieje w stosunkach między| . ; (ho, badać i ich najważniejsze rezulta- 
nia tych zmian, które już docho-| , 2 aż to zrobi areopag koalicyjny i : Ci A 
dzą do skutku, oraz tych, które narodowych. Do tego jest koniecz nam podskhije swój punki widze ty udostępnić opinii publicznej. Or 

h 3 . ć ssa ; em trum j- wadze A a tym jest, a raczej być po- 
dojrzewają į ujawnią się w najbliż| 07% Ax samem, COWONAŻNAN a. A przecież i nasza aljantka| | 7 tym Jes Hay 
Z czasie. Jesteśmy bardzo d dował się właściwy naczelnik, któ Francja tia widóczny wiedcs: F ży | 00 ministerstwo spraw zagra- 

r R sg 2 |ryby umiał nadać stosowny kieruj, 770 grać A re nicznych gdyby pojmowało należy 
lecy od wysuwania polityki zagra ; tem, aby zrozumieć Rosję i pragnę| _. nit AR 

: > f nek podległym urzędom j celowo .|cie swe obowiązki. Niestety — ko 
nicznej na pierwszy plan ze szko- irb śe draoa. laby zapewne, aby polacy okazali mikka wyjażadłenia lebo trzęd 
uży jej w tym względzie pomoc, udzie » 


dą spraw wewnętrznych. Jeżeli : ; E 
gdzie, to w rzeczypospolitej demo| Dotychczasowe doświadczenia |lilj jej dobrych informacji i wska- s5 ak TERANE 
kratycznej, Iwią część zaintereso-|nie rokują pod tym względem du-|zówek. Tymczasem bierność na- ax ` ý >. bd A a a i aa. 
wania właćzy państwowej oraz|żych nadziei, a tymczasem wspól- szą į zaniedbanie chce wyzyskać hlebn PE SPY 

opinii publicznej powinny stanowić |czesne ożywienie w polityce mis- Beriesz, który przez swych agen-| 7 0774 opinie. 

sprawy wewnętrzne. Stosuje się |dzynarodowej stawia przed nami|tów rozgłasza po Europie, że Pol-| Tymczasem nawet na tym tere- 
to zwłaszcza do naszego kraju, |zagadnienia, na które powinniśmy|ska nie nadaje się do powyższej|nie, gdzie od lat kilku pozycia na- 
który w tej chwili ma palącą spra|i musimy znaleźć własną odpo-|roli, że prawdziwym rzeczozaaw-|sza zdaje się ustałonę i mocną, bez 
wę reformy finansowej, a po miej| wiedź. Już samo, uznanie Rosji so-|cą Rosji oraz pośrednikiem w sto-|czynnóść waszego «rzędu do 
caly szereg pilny h zadań gospo- wieckiej przez Anglije i Włochy|sinkach jej z Europą może być spraw zagranicznych budzi wśród 

darczych, społecznych į kułturaf- |stwarza na kontynencie nową sy-|tylko rząd Czechosłowacji wraz |naszvch przyjaciół poważne oba-| *) Capitaine Kimłze. France—Pologn 
ze swym przędsiębiorczym imiii-| wy. Mamy przed sobą świeżo wyj e"* amófies a-resserver. 


nych. tuację, zgoła nieobojęiną dla Pol- 
„ A jednak pod groźbą poważnych|ski, która w tym zakresie straciła | strem. daną broszurę oficera francuskię-l J. Mazurski 


go*), w której autor, gorący zwo 
tennik aliansu z Polską, podkreśle 
konieczność naszej propagandy we 
Francji i jednocześnie zaznacza, % 
nic się nie robi w tym kierunku 
„A przecież jest widocznem—czj 
tamy na wstępie — dla tych, któ 
rzy mieszkają w jednym z tyci 
krajów, a zwiedzali drugi, że sto 
sunki zażyłości moralnej pomię 
dzy Francją a Polską nie są takie 
jakie być mają i powinny“. Auto 
dotyka w swej niewielkiej i treśc 
wej pracy wielu kwestii i ostrzeg: 
nas, że jeżeli nie dojdzie pomiędzy 
obu narodami do głębszego wza 
jemnego zrozumienia, to może na 
stąpić moment próby, który opini; 
francuską tylko wtedy przejdzi 
zwycięsko, jeżeli będzie dobrze m 
zumiała rzeczywistość polską, je 
uzdolnienia | potrzeby — „wted; 
poprze Polskę i podniesie głos z ti 
siłą, jaką daje tylko dobrze zrów 
noważone przekonanie“, 

Jak widzimy, nasz urząd d 
spraw zagranicznych ma dość d 
roboty, chodzi tylko o to, ab: 
chciał į umiał należycie pracować 
ZA długo trwające wakacje tegi 
urzędu odpowiedzialność spad: 
nie tylko na jego bezpośrednic! 
kierowników, lecz także na caf 
rząd oraz na sejm, który ten sta: 
rzeczy toleruję. 
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Generał Sikorski o wytycznych swojej pracy. 


WARSZAWA, 21 lutego. (Pat). |cunku dla ustepującezo ministra |kwestii snornych, które zagraża- 


Wczoraj o godz. 12 mim. 45 w po- 
idnie m mister spraw wojsk. een. 
Nłądysław Sikorski przviał w, 
machu sztabu generalnego wszy j 
lkich kierowników departamęzs-;, 

w, wydziałów oraz instytucji 
amodzielnych na specialnem 

zyjeciu. W imieniu zebranych 
bowitał go naistarszy wiek'em 
en. dvwizii Osiński. W pow ta- 
łu swem nawiązał on do słów 
ozkazu, wydanego przez gen. Si= 
orskiego- 

W odpowiedzi gen. Sikorski n- 
jezwał sie w te słowa: „Bardzo 
ziękuie panu generałowi za sło- 
Wa powitania. oraz za zapewie- 
ie kierowania sie niemi jako wv- 
vcznemi, a witaijac pana ra 10- 
wem stanowisku. chciałbym w k:! 

słowach nakreślić ramy pracy 
aka nodeime na stanowisku muno- 
bra. 

Sluszmie p. gen. Osiński zazna- 
zvl że powinno się moje wczo- 
aisze słowa ztozumieć iakn kor- 
vnuowanie wysiłków dla dobra 
baństwa i armii, w którel 
pod wytrawnem kierownictwem 

marszałka Piłsudskiego 
istepuijącezo dziś gen. Sosntkow- 
kkiego prace rozpocząłem. Niech 

t wolno będzie w obecnej chw'li 
ryraźnie oświadczyć w imieniu 
kwoójem, jak panów wszystik'ch i 
ałego wojska, zapewnienia sza- 


Drogi gość na 


Przybycie p. Alberta Thomas'a. 


POZNAŃ, 20 lutego. (Pat). Pa- 
oiagiem z Berlna przybył tutaj 
Albert Thomas. dyrektor międzv- 
narodowego biura pracv 

Na „krótkie przemówienie p. 

homas odpowiedział. że przvby 
wa do Palski, jako do krain, re- 
prezentowanego w biurze pracy, 
kroczącego na czele państw pa- 
siadaiacych wysoko rozwinieta 
ochronę pracy, 

Wszystko to nozwala przv-| 
puszczać, że Polska. stojąca na 
silnych podstawach w życiu mię-: 

zynarodowem. nie będzię się 
nafrzebowała obawiać burz w 


Życiu narodowe. Instytucie WA" | 1916 roku 


sze, — mówił p. Thomas, — zor-. 
ganizowane w tut. b. zaborze. na 

= 'astytucii niemieckich. po 
siadaia charakter czysto polski. 


Bvłem w Polsce w r. 1920. pad-, 


SVI A'W 
kowskiego, który przy zakłada- 
niu fundamentów wojska. dona- 
słą odegrał rolę. Oświadczeaie. 
że loialnie współpracować hędzie 
nadal, pozwoli nam wvzyskać za- 
lety jego. przejawione mzez ca'y 
czas długiej służby i sławiajacei 
go w rzędzie naiwvbitn'ełszvch 
generałów polskich. 


Moi panowie! Obejmnuię urząd 
ministra spraw wojskowych w sv 
tuacji poważnej. w chwili gdy Pol 
ska przechodz” ciężki kryzys we- 
nefrznmy 4 przesilenie ciężkiej 
choroby, trwającej od szerecu lat. 
Jest oczywiste, Że w akresio sa- 
nacii skarbu nie może zabraknać 
wysiłku ze stronv atmi. abv do- 
pomóc neństwu. w dziele napra- 
wy Z druziej strony iest naszym 
ohowiaskiem wvkreślerie vranic 
oszczedności. poza które nie mo- 
Że wvkroczyć mocarstwo, w ni- 
łożeniu stratesicznem, w iakiem 
znaidmie sie Rzmłita bez naraże- 
nia przeszłości į unicestwienia Do 
stulatów obrony. 


Mówiąc o tem. nie chcial»ym 
odtwarzać przedwojennych na- 
strojów Europv. kiedy to mówiec 
o pokoju. wszyscy zbroi się do 
ostatecznych vranic. 

Folska nie ma zam'aru siegać 
po argumenty siły, ani wysuwać 


ziemi polskiej. 


patrzeć w przyszłość. Termin 
mei wizvty «amsi być krótki“ 


Panu Themasowi 
w podróży: p. Nikle, szef gabi- 
netu, międzynarodowego  błura 
pracy oraz n, Lebrun. sekretarz 
osobistv. 


Gość, którego dziś powiła 
Warszawą należy we Francii do 
naiwvbitnieiszych į naibardz ei 
popularnych działaczy. Jeszcze 
przed woiną zaimował wybitne 
stanowisko w partii socialistycz- 
nej francuskiej. jako ieden z nai-| 
bliższych przyjaciół Jauresa. WI 
został powołany do 
rzadu obrony narodowej w cha-! 
rakterze ministra amumicii. ! 


towarzvsza 


- Th 


t 


| koresp.). 


Niezwykle sprężyście i ener- 
cznie zorganizował zaopatrze- 


gi 


czas naiazdu bolszewickiego. bv- nie armii francuskiei w pociski. 


łem nastepnie w r. 1922 i przv*|Po przewrocie rewolucvinym w 
konstatnię w|Rosii na początku 1917 roku zo- 
i stał 


jeżdżam teraz i 
Polsce coraz wiekszv nosten 
Po powitantach p. Albert Tho- 
mas złożył przedstawicielowi 
P. A. T. nastepujące oświadcze- 
mie: „Do Polski przyjeżdżam. a- 
by odwiedzić starych przviac'ólł, 
a iednocześnie, aby podzieko-| 
wać Polsce za ratvfikacje 13-tu 
konwencji. Test to więc wizwta 
z grzeczności * kurtnazii. Polska 
wchodzi coraz silniei w życie 
iedzynarodowe i może Śmiało 


wydelecowany przez rząd 
francuski z misia specjalną da 
rządu tymczasowego rosviskie- 
go. „Traktat wersalski, a miann- 
wicie jego rozdział l3-ty. stwa- 
rzaiącv międzynarodowe usta- 
wodawstwo piacv wysunął p. 
Thomasa na stanowisko miedzy=i 
narodowe. Objął on godność dy-| 
rektora miedzynarodowego biu-! 
ra pracy i w tym charakterzeł 
już bawił w Polsce w roku 1920.! 

$ 


„Praca i pokój powszechny“. 


WARSZAWA, 20 lutego. (Pat).| 


Dvrektor międzynarodowego] 
biura pracv A. Thomas wygłosi, 
w piatek 22 b. m. o godz. 6-ej po 
południu w prezydium rady mi-| 
nistrów odczyt z dziedziny za*| 
zadnień społecznych. | 


WARSZAWA, 20 lutego. (Pat). 
Odczyt, który wygłosi n. Albert 
Thomas w dniu 22 lutego nosi 
tytuł „Praca i pokój powszech- 
ny“ 


Albert Thomas w Łodzi. | 


Jak donosiliśmy w niedzielę przy 
eżdża do Łodzi dyrektor między- 
narodowego biura pracy p, Albert 

omas, Dzisiaj nadeszło do woje 


wody i do prezydjum miasta ofi- 
cjalne zawiadomienie w tej spra- 
wie. 


p S 


"władz prokuratorskich, Termin no 


Z min. przemysłu i handlu. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
koresp.). Dowiadujemy się, że z 
miajstoratwa przemysłu i han- 


diu ustępuje od 1 marca naczęt- 
nik wydziału prezydialnego. b. 
Adamkiewicz. 


,pitału banku polskiego. 
,ferystycznem jest. 


wojskowych gen. S0sn-|ja rówiowadze Europy. 


Zajęci sanacią skarbu i konsoli 
dacia wewnetrzna państwa zrob - 
my wszystko, by służyć hastam 
pokoju i wspierać zadania ligi ra- 
rodów. Pamiętać jednak musimy. 
że Polska znajduie się w takiem 


'rołożeniu. w jak:em nie znajduje 


sie żadne państwo świata. 

By ochronić podstawy pokoju, 
by unicestwić wszelkie dążności 
odwetowe, dawnych zaborów, 
dbać musimy o pogotowie obron- 
me Rzplitej, które bedzie główną 
częścią sily naszego państwa i 
podstawą iego potęgi. 

Z jednej stronv te położenie 
strategiczne, z drugiej strony trud 
ności ekoromiczne w takich Pol- 
ska wobecnym okresie sanącji sle 
znaiduje. nakładają na mnie, jako 
kierownika armii, specialne oho. 
wiazki. Nie wolno marnować ani 
iednemo grosza. ani iednel godzi- 
ny czasu. ani żadnego wysiłku. 
wszystko dla wotska. wszvstko 
dla oddzłałów frontowych ; linio- 
wych. Jestem przekonamy, że 0a- 
nowie wszelką działalność niece- 
lowa., w woijstu, beda uważali za 
wvstenek służhowyv. 

Podiete również wysiłki mo'ch 
poprzedników prowadzić beda da 


lei rozpoczynając rewizie organi- 


zacji pokojowej i oczekuię od pa- 
rów, że w ekonotnicznem wyzY- 


PRZETŁUŻENIE PEŁNOMOC- 
NICTW DLA MIN. SKARBU. 
Ustawa z dnia marca 1923 ro- 


¡Ku nadała mimstrowi skarbu spe- 


cjalne pełnomocnictwa w przed- 


miocie regulowania obrotu dewi- 


zami i walutami zagranicznemi, 
oraz obrotu pienieżn. z zagramicą 


„po dzień 31 marca 1924 r. Wobec 
tego, 


że okres sanacji skarbu 
trwać będzie jeszcze przez szereg 
miesjęcy, termin ten okazał się nie 
wystarczającym. związku z 
tem rada mimistrów na posiedze- 
niu w dniu 18 b. m. uchwaliła pro- 
jekt ustawy, prolongujący rzeczo- 
ne pełnomocnictwa dla ministra! 
skarbu (w porozumieniu z mini- 
strem sprawiedliwości) do dnia 31 
marca 1925 r. Ustalone poprzednio 
kwoty grzywie1 w markach wy- 
trażone zostały w złotych polskich. 


ZAPISY NA AKCJE BANKU 


POLSKIEGO, . , 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
Z najzupełniej wiąro- 
zodnego źródła dowiaduiemy sie. 
że do dnia wczorajszego suh- 
Skrypcia pokryła 42 procent ka- 
Charak- 
że na długiej 
liście subskrybentów niema ani 
iednezo przedstawiciela arysto- 
kracii rodowej i naszego wielkie- 
go ziemiaństwa. Zwróciło to u- 
wagę naszych czynników miarn- 
dainvch. które w porozumieniu 
z ministrami rolnictwa i reform 
rolnych przedsięwezmą w tei 
sprawie specialne kroki. 


ZBAWIENNY KOMPROMIS. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
koresp.). W sprawie cła na pa- 
pier odbvta ostatnio konferencia 
przedstawicieli przemysłu  ma-, 
pierniczego, wydawców j rzadu: 
doprowadziła do zupełnego poro-| 
zumienia. Cło zostało podniesio- | 
ne do 40 procent ulgi celnej, ale 
jednocześnie papiernicy zobowią- 
zali się nie podnosić cen papieru. 


ŻYRARDOWSKA AFERA CU- 
KROWA. 

W związku zę znaną aferą cu- 
krową polegającą na tem, że wi- 
ceprezydent miasta Żyrardowa 
sprzedawał mięjski cukier na pa- 
sek, dowiadujemy się, że zapadła 
już zasadnicza decyzja rozwiąza- 
nia rady miejskiej w Żyrardowie. 
Sprawa cała znajduje się w rękach 


wych wyborów do rady miejskiej 
ściśle nie został jeszcze wyzmaczo 
ny, w każdym razie wiadomem 
jest, że wybory te odbedą się nie 
później, niž w drugiej połowie 
marca. 


skanłu sił ludzkich ; materjału pod 
katem widzenia potrzeb wojska. 
siormowanych į w przestrzeganiu 
wzaiemnem w kompetencji. znaj- 
dę w mich gorliwych rzeczników 
Dla skoordynowania pracy i stwo 
rzenia fasne£o jej ośrodka | szczy 
tu. uważam, organizacie najwy ż- 
szych władz woiskowych za jed- 
ma z nafpierwszych potrzeb, in- 
też winna być ona szybko i defi- 
nitvwmie rozstrzygnięta. 


Dażyć będe dalej, idąc w ślady | 


mych poprzedników do uproszcze 
nia adzninistracii woiskowej. Cata 
wymiane oficerów pracujacych w 
sztabie, na oficerów liniowych u- 
ważam za konieczne dla zdrowia 


armii Wobec mych wsnółnracow | 


|mości z reszt 


praca ze strony panów będzie 
osią współdziałania dla obroav 
armii, przed wpływami. które u- 
weżam za zgubne. Nie uważam. 
hy wojsko miało być odciete od 
reszty społeczeństwa, którego 
iest ono żywym członem. Wszyst 
ke fale życiowe, nurtujące w spo- 
Ww 


jłeczeństwie, uderzają również 
| armie, znajdując w niei silniejsze 


lub słabsze echo, Żieby bvło., edy 
bvśmy miell powrócić do stosun- 
ków przedwojennych. kiedy woj- 
sko stanowiło odrębna kaste latz 
ą społeczeństwa 
Wzorowo pojęta  demokracia 
armii decyduje o powodzeniu 
względnie niepowodzeniu w mo- 
mencie potrzeb ogólno-baństwo- 


ników postawie żadania hardza | "YCH. Sa jednakże pewne spra- 


wysokie. 


Wszystkie krytyki z zewnatrz 
pod adresem podwładnych skupie 
na sobie i stworzę dla organiza- 
cii podległych możność bezwzelę- 
dnei spokojnej i twórczej pracy. 
nie wciagając arm w grv zewne- 
trzne, bv szanować prawa ofice- 
rów. podoficerów i szeregowców. 


Nie chce mówić o Sprawach. 


wy które należy bezwzelędn'e 
odtiącić: są to wrływy politycz- 
ne, przed którymi wojsko winno 
się zamknąć w dziedzinie facho- 
we! pracy, 

Chciałbym. by panowie we 
mnie, który dziś iako minister 
Spraw wojskowych staje. widziec! 
nie b. szefa rządu. lecz dowódzę 
atmi fachowej. *« b. szefa sztabu 
generalnego, który zrobi wszyst- 


które docieraia da woiska z ze-|ko. by podnieść i warować aiio- 

wnatrz. tembardziej, że poglad w irytet armii narodowej. sdvyż bez 

sprawłe tel zest znanv i dałem mm | tego nie może być ona zwycięska 

WYTAZ w przemówieniu na Świe |w okresie wojny, a zdrowym oz- 

cie wojskowym 9-tei dywizii. ganiztmem nracv państwowej w 
Raz jeszcze podkreślam. *e czasie pokoju. 


Go się dzieje w Niemczech? 


Wobec wygaśnięciapełnomocnictw 


BERLIN, 20 lutego. (Pat). Dziś| rządu wygasła z dniem 15 b. m., 
rozpoczął parlament nowa sesie.| wobec tego parlament podejmuje 
Mowę inauguracyvjną wyełosił| prace swe w pełnym zakresie 
prezydent Lebe, zaznaczając. że| praw konstytucyjnych. 


ustawa n pełnomocnictwach dla 


loniosłe przegrupowanie sił 
w Reichstagu. 


BERLIN, 20 lutego. (Pat). W| BERLIN, 20 lutego. (Pat). — 
łonie prawie wszystkich frakcji| ..Vorwaertg" zaznacza, że frak- 
parlamentu nastąpiły poważnelcie socialistyczne zdecydowane 


Li 


przesunięcia. Od centrum odłą-| są nie przyczyniać sie do wywo- 
czyła się nadreńska chrześciań-| łania konfliktu, ale podejmą ak- 
ska partia robotnicza. która zyv-|cię skoro partie mieszczańskie 
skuje z dnia na dzień coraz wię-! będą chciały wywołać konflikty. 


cej zwolenników, wobec czego) Stronnictwa prawicy ; lewicy pra 


niehezpieczeństwo, grożące cen-| cują 


trum się wzmaga. Niemiecka par 
tia ludowa ma w swem łonie gru- 
pẹ opozycyjną. niezadowolona z 
polityki Stresemanna. Nacionali- 
ści utworzyli 2 równe obozy, z 
których jeden jest za zniesieniem 
sianu wyjątkowego. a drugi się 
temu sprzeciwia. Również wśród 
socjal-demokratów istnieją nieno- 
rozumienia, Socialiści Westfalii, 
Brandenbursgji i Saksonii skłonni 


w kierunku rozwiązania 
parlamentu. W kołach parlamen- 
tarnych i politycznych obiegają 
pogłoski o bliskiem rozwiazaniu 
parlamentu. Wskazuje na to roz- 
porzadzenie ministra spraw we- 
waretrznych,  którv zawiadomił 
rządy państw zwiazkowych. abv 
poleciłv gminom podjęcie prac 
nad ustaleniem list i spisów wy- 
borczych, aby  przysbieszyły 
pizygotowania ich na 23 marca. 


są do odłączenia się od partii i 


ponieważ liczyć się należy z 
utworzenia na nowo Partii z 


tem, że wybory odbędą się jesz- 
cze przed upływem okresu le- 
eislatywv 


lężnych socjalistów. 


isa kaja Tell 
(PAT) 


Konstantynowska 29, I p. 
Telefony 111 i 15.24. 
Dostarcza następujący materjał 
giełdc "'n-informacyjny. 


Oddział łódzki. 


|I0EĘS=<=- = 


W godzinach południow; ci 
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URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ, 


walutowa i aHcjowa. 


i 
GIELDA PARYSKA, LONDYNSKA i ZURYSKĄ, ; 


notowania początkowe., 
Kurs franka waloryzacyjnego na dzień nastepny. 


ERN 


W godzinach wieczornych notowania oficjalne nastepujących $ 
giełd pieniężnych: (f 

NEW-YORK LONDYN PARYŻ WIEDEN A 
BERLIN ZURYCH KOPENHAGA SZTOKHOLM M 
PRAGA CHRYSTJANJA GDANSK ej 

Giełdy bawełniane: cy 

NEW-YORK NEW-ORLEAN LIVERPOOL HAVRE A 


Ponadto wszystkie krajowe, zagraniczne i amerykańskie gieldy ( 
s a E 
towarowe, spożywcze i metalowe. g 
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Klęska bezrobocia zatacza coraz szersze Kręgi. 


Zatargiwtabry 


W okresie konjunktury waluto- 
wej powstało w Łodzi wiele fo- 
wych przedsiębiorstw włókienni- 
czych, produkujących najróżniej- 

ze towary tuzinikowe, które obec 
ije nie znajdują zbytu. Właścicie- 
le tych przedsiębiorstw, które dos 
konale prosperowały WÓWCZAS, 
zdy wszystko oo miało cokolwiek 
wspólnego z manutakturą kupowa- 
ne było za wszelką cenę na pasek 
i spekulacije, likwidują obecnie swe 
'nteresy, wyrzucając bez litości na 
bruk robotników, sprowadzonych 
i ściągniętych do Łodzi. 

Robotnikom nie pozostaje nic in 
niego, jak codziennie wysyłać de- 
legacię do inspektora pracy, by 
zajął się ich losem 4 wywarł pre- 
się na właścicieli przeds., by al- 
bo cześciowo przynajmniej urucho 
mili swe fabryki, albo płacili jakie- 
kolwiek zapomogi robotnikom. 
przez siebie wydałonym. 

Na innem miejscu donosimy o tra 
qicznej sytuacji robotników fimmv | 
Szeps | S-ka. Takich delegacii jed 
nak w inspektoracie ziawia sie co- 
dzieńnie po Kilka. 


Kach łódzkich 


Wymieniamy tu kilka poważ- 
niejszych wypadków. 

Delegaci fabryki Liirkensa (Al. 
Kościuszki 33-35) skarżą się, że 
fabryka po króśkiem uruchomieniu 
została ponowmie zamknięta na nie 
ograniczony czas. Qśmdziesięciu 
robotników pozostaje na bruku. 
Przędzalnia firmy nieczynna jest 
calkowicie, a tylko kilka warszta- 
tów w dziarni pracuje. 

Delegaci fabryki B-ci Herman 
(Pomorska 58) oświadczają, że fa 
bryka od 18 grudnia jest nieczynna 


i 60 robotników pozostaje na bru-]' 


ku. Kilka dni temu robotnicy w 
przystępie rozpaczy zamknęli dy- 
rektora fabryk; w kantorze, Poli- 
cja uwolniła go po 6 godzinach. 
Obecnie pan ten nie ziawia się nig 


| 
$ 


Strajk | 
w pończeszarniach. 


Robotnicy w przemyśle pończo- 
szniczym domagali się 75 p.ocent | 
podwyżki zalezłej z ostatnich nie- 
stosowanych wskaźników. Przed- 
stawiciele pracodawców odmówi- 
li. Na ostatniej konierencji przy u- 
dziale inspektora pracy robotnicy 
zredukowali swe żądania do 65 
procent, a przemysłowcy ofiaro- 
wali 25 procent. 

Wobec tego do porozumienia nie 
|doszło a robotnicy wypowiedzieli 
isie za natychmiastowem przystą- 
pieniem do strajku. 


Przemysławiec, który 
się boi własnych robot 
ników 


| 
i 


Od trzech tygodni w przemy- 
śle metalowym i górniczym za- 
glebia dabrowsko =- krakowskie- 
go trwa zatarg pomiędzy robot- 
nikami a przemysłowcami a doli- 
czenie do płac grudniowych 
wskaźnika na miesiąc styczeń, 
„który. wynosi z górą 200 procent. 
'Po długich pertraktacjach į inter- 
wencii inspekor. pracy zatare£u, 
nie udało się zlikwidować i do 
chwili ostatniej sprawa iego li- 
i kwidacji spoczvwa na martwym 
| punkcie, Przemysłowcy metalowi 
| wyrazili gotowość udzielenia 175 
proc. podwvżki natomiast na m. 
„luty zapowiedzieli dość znaczną 
| redukcję płac, podczas gdy ko- 
| misja statystwrzna wykazała 20 


dy na żadne wezwania inspektora| W dniu wczorajszym ziawiła się procentowy wzrost drożvzny za 


pracy, oświadczając, że zaprosze-| po Taz 3-ci delegacja robotników | pierwszą połowę 


nia inspektora traktuje jako listy 
prywatne, do których możę się sto 
sować albo nie. 

By takie postzpowanie zdolne 
było uspokoić robotników, trud- 
no-powiedzieć. 


Uchwały Kklasowców. 


(w) Wczoraj wieczorem w loka 
W o.k.z.z. edbyło się ogólne zebra- 
się klasowego zwiazku włóknia- 
rzy, P, Muszyński złożył szereg 
sprawozdań z dotychczasowego 
przebiegu obecnego zatargi. Na 
s5ańtym wstępie referent zawiado- 
mię zebranych, że inspektor pracy 
oświadczył przedstawiciełom zwią 
zków, że przemysłowcy zgodzili 
sie na zwołanie w dniu dzisiej- 
<zym konierencjj pojednawczej. O- 
mawlajac jstote obeciiego zatargu, 
referent zaznaczył, że przy podpi- 
sywarmiu dotychczasowych umów, 
nie kładziono specjalnego nacisku 
na jednostki akordowe, gdyż nie 
możńa byłe” przewidzieć, iż prze- 
mysłowcy w przyszłości zechcą 
z tel okoliczności korzystać. Refe- 
rent stwierdził, że przemysłowcy 
nie mają absolutnie żadnej podsta- 
wy prawnej do wyłączenia akor- 
dzistów z obowiazku 34 proc. pod- 
wyżki. 


Omawiając sytuację wytworzo- 
ną obecrrym zatargietm, p. Muszyń 
ski zaznacza, że zatarg wywołany 
został przeważnie z tego powodu, 
że robotnicy po zredukowaniu pra 
cy do 2 lub 3 dni zwiększyli swą 


Zebranie delegatów zw. „Praca Kaj 


(b) Pod wrażeniem zatargów we 


| 


produkcję ponad obowiązkową nor 
mę. Tego chwycili się przemysłow 
cy i chcą obecnie wprowadzić za- 
sade zwiększenia produkcji, jed- 
nak przy zachowaniu płac dotych. 
czasowych. 
niem mówcy iest równoznaczne z 
dążnością do zriniejszania płac, 

Zaznaczyć należy, iż zwiększe- 


nie produkcji przekroczyło 30 pro- |cego stanowiska właściciela firmy | dołączyła się 
cent produkcji obowiązkowej na nie biorą na siebie odpowiedz|al- | zamkniętych 


frmy „Szeps i Comp.* przy ulicy 
o:udniowej 68 u okręgowego in- 


lutego. . Dla 
scharaktervzowania mieiscowvch 
stosunków zaznaczyć należy. że 


| 


Groźba strajku w zagłębiu 


dabrowsko-krakowskiem. 


wskaźnika drożyźnianego, jeď 
nak w toku pertraktacji obniżył 
|żądanie do 15 proc.. a wreszcie 
zupełnie zrezygnował z podwyż- 
| ki, i nastepnie zgodził się na znie 
|sienie jednej zaliczki w mie- 
siącu. 

Przemvysłowcy natomiast dążą 
do obniżenia płac o 10 proc., 
|przyczem zastrzecli sobie prawo 
dalszej redukcii płac za miesiąc 
„luty. Na szeregu konferencji 
przedstawiciel rzadu zaiął stano- 
wisko nie abniżania płac. mima 
| to arganizacie przemysłowców 
| uporczywie bronia swojego pmk 
tu widzenia. Zarówno przemysł 
,metalowv. jak i górniczy obniża- 
[nie płac tłomaczy zła koniunktu- 
ira i zastojem. 

W skutek zb'egu całego szere- 
gu okoliczności straik nowszech- 
ny w obu tvch zasgłebiach jest 


spektora pracy p. Wojtkiewicza i, w styczniu po uwzględnieniu 75inrawie. że nieunikniony. tembar- 
n'e mogąc doprowadzić do skutku: brac. bodwvżki robotnik metalo-| dziej. że owładnał on bv Katowi- 


i wspólnej koniereńcji z niechcą- 
cym się zjawić właścicietem firmy 
zażądała wydania sobie zaświad- 
czenia, iż mimo wielokrotnych ter 
minów p. Szeps Świadomie uchy= 
la sie od przybycia do jnspektora- 
tu pracy. 

Zawezwany telefonicznie przez 
inie może przyjść z obawy przed 
ewentualnymi gwałtami 
„ków. 


4 
1 


i 


Išwiadezylī, iż do dzisiejszego dnia 
| udało im się powstrzymać robotni 
ków od jakichkolwiek wystanień, 
obecnie jednak wobec prowokują- 


zasadzie specjalnej normy, prze- | TOŚCI za dalsze następstwa, pozo- 


widzianej w akordzie, 


W burzliwej | długiej dyskusji 
poszczególni. delegaci domagali 
się całkowitego zerwania umowy 
i zajęcią negatywnego stanowiska 
wobec mającej się odbyć w dniu 
dzisiełlszym konierencii, W konklu 
zii poruczono delegacji, która uda 
się na konferencie, by stała ona 


|| 


bezwzględnie na stanowisku doda | 


nia 34,13 proc, dla poszczególnych 


stawiając zrozpaczonym robotni- 
kom zupełną swobodę *działania. 

Robotnicy domagają się urucho 
mienią zamkniętej od 10 tygodni 
fabryki przynajmniej przez 2 dni 
w tygodniu. 


Interwencja w spra- 
wie częściowego 
strajku dozorców. 


te Aby doprowadzić do jaknaj- 
Spieszniejszej likwidacji strajku 


| 


jednostek w akordzie. Powyższa |Częściowego dozorców domowych 


uchwała przewiduje, że o ile kom- 
ferencja nie doprowadzi do porozu 
mienia, to zebranie delegatów po- 


weźmie decyzję co do formy dal- |mej, a dozorcami, w my. 
szej akcii, która wyrazić się może | welk 


ogólnym strajkłem w przemyśle 
| włókienniczym. 


pracy zaprosili przedstawicieli ro- 


ż konferenc 


ręgowy inspektor 


è l Pracy posta- 
nowił raz jeszcze 


zaaranżować 


(WY zarabiałbv 3.600 tvs.. nod- 
lczas gdy na pokrycie minimum 
egzystencji rodziny pracowni- 


czej. składającej się z 4 osób, ko-į 


misia statystyczna 
6,200 tys. mk. 

Na tle ogólnego rozgorvczenia 
li znacznej redukcji robotników. 


przeznacza 


insp, pracy Szeps odpowiedział, jż w szeregu zakładów doszło dojwymawia pracę 


zaburzeń, Robotnicy w fabry- 


robotni- | kach Fulczyńskiego i hucie Milo-| palnia 


i wice w Sosnowcu poturbowali 


Delegaci w imieniu 150 zatrud- kilku wvższych urzędników ad-| palnie 
Usiłowanie to, zda- nionych w fabryce robotników 0-1 ministracyjnych. 


W odpowiedzi na to zarządy 
wymienionych wvżei fabryk zla- 
.kautowałv 1.300 robotników, Do 
lakcjj o wskaźnik drożyźniany 

sprawa otwarcia 
fabryk. 

W przemyśle górniczym toczy 
sie obecnie -akcia o utrzymanie 
dotychczasowych _płac, ustalo- 
nych wskaźnikiem styczniowym 
na miesiąc luty, Odbyte dotych- 
czas pertraktacje przedstawicieli 
związku górników į rady ziazdu 
przemysłowców górniczych nie 
doprowadziły do porozumienia. 
Zwiazek górników * wysunął! żą- 
danie 20 procent podwyżki na 
pierwszą połowę lutego, t. i. 


| 


jeami. gdzie ranuie rozeoryczenie 
również wvwołane ozólnym pra- 
idem- ohniżania płac robotniczych. 
Do nateżenia nastrr'ńw straj" 
|kowvch przyczyniaja sie wielkie 
rozmiary bezrobocia. które Są 
Lrardvnalna przyczyna woeólnego 
„bezrobocia. Cały szereg kopalń 
licznym rze- 
szom iobotn'czym i tak np.: KO- 
„Wiktor“ (Sosnowiec) 
zwolniła około 200 sórników, ko- 
Mortimer. Klimontów I £ 
HI „Jerzy“ czynne są Obecnie 
tylko 3 dni w tygodniu. Kopalnia 
|! Flora“ ód 1 stycznia pracuje 4 
‘dni w tvgodniu. ..Saturn* zredu- 
|kowała 120 górników. Kopalnie 
| „Paryż“ i „Koszelew* pracują 4 
dm. „Renand* i „Reden“ pracują 
5 dni w tygodniu. Cały szereg 
konpai mniejszych zapowiedział 
całkowite przerwanie pracv. Jak 
widać sytuacja w górnictwie jest 
bardzo  cieżka, Rząd ze swej 
strony winien przyjść z wydat 
na pomocą. by zapobiec ewentu- 
alnym strajikom i catkowitemu 
zamknięciu kopalń. co pociągnąć 
by mogło za soba brak i znaczne 
podrożenie węgla. w 


Kryzys przemysłowy w Lublinie. 


+" 
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Fabryka maszyn į narzedzi rol- 
iczych Wolski i S-ka, zatrudnia- 


idiewnia żelaza Jana Keegla. za- 
|trudniająca 35 robotników. proje- 


wspólną konferencję między przed jąca 449 robotników, uprzedziła ktuje zawieszenie pracy w fabry- 


stawicielami własności 
Śl w 
nadzwyczajnej komisji 
jemczej. 

właścicielę 


s } roz- 
Ponieważ dotychczas 


je z reguly się nie zjawia 
wanie inspektora pracy za- 
zone jest rygorem 500 zło- 
h polskich kary za niestawie- 
nie się na konferencję, Kara ta ma 


li, wez 


wszystkich prawie fabrykach roz- | kotników na konferencję w dniu |DYĆ ściągnięta trybem administra- 
poczęło się wczorajsze zebranie de | dzisiejszym į trzeba oczekiwać co | JFYVM w ciągu trzech dni, 
legatów fabrycznych związku,„Prą | konferencja ta przyniesie. 


ca“, 
P. Kazimierczak przed omawia- 


W dyskusji dość ostrej delegaci 
fabryczni wskazywali, że przemy- 


niem sprawy sytuacji w przemy-|słowcy nie dotrzymałi podpisanej 


śle odczytał zebranym przepisy 0 
wyborach de władz kasy chorych 
I nawoływał do sprawdzania list 
w lokalach reklamacyjnych, gdyż 
termin upływa za 5 dni. Co do sy- 
tuacji w przemyśle włókiennui- 
czym to stwierdzić ‘należy, zda- 
niem p. Kazłmierczaka, iż jest źle, 
w wielu fabrykach wybuchł strajk 
gdyż przemysłowcy nie wypłaci 
34 proce. podwyżki, a szczególnie 
zatarg dotyczy tkaczy akordo- 
wych, którym zwiększą się pod- 
£'awową wydajność pracy na pod 
slawe wytwórczości osłągniętej 
pod wpływem głodu 4 redukci dni 
pracy. 


Dotychczas przentysłowcy nie 
chcieli nawet konferować bo uwa- 
Żal, że niema potrzeby, lecz obec 
mie, za pośrednictwem inspektora 


EOT E WORA POWT 


3-ci DZIEŃ WIELKIEGO MIE- 
DZYNARODOWEGO TURNIEJU 
WALK FRANCUSKIEJ I WOL- 
NO - AMERYKAŃSKIEJ O MI- 


umowy, łamią przyrzeczenia į na-|STRZOSTWO RZPLITEJ RO- 
wet pomyślny rezgttat konferencji | KU 1924 i NAGRODĘ 5,000 FR. 


nie zapewnia nic robotnikom bo 


Ipara — Paź (Warszawa) — 


moga znów podpisać umowę poto| Uibo (Finlandia). 


jedynie by jej nie dotrzymać. Doe 
magano się ogólnego strajku j to 
już z dniem dzisiejszym? 


Jednakże dałsza dyskusja wyka 
zała, iż w wielu fabrykach robot- 


nicy otrzymali to co się im nale-| udaje się, 


ży, bądź ugodzili się z fabrykanta- 


łoby nierozumnem. 
Wkofcu postanowiono prowa- 
dzić bezwzględnie strajk w fabry- 


Uibo z miejsca chwytem ko- 
teeliechn uzyskał przewage nad 
przeciwnikiem. W 4 minucie kła- 
dzie on przeciwnika na łopatki, 

2-ga para — Hamela (Łódź) — 

rowiak. 

Hameli świetnemu technikowi 
dzięki nadzwyczajnej 


j 
l 


| tygodniu. 


Odlewnia żelaza i fabryka ma-; robotników, 


nierucho- swych pracowników w terminie | ce na czas nieograniczony od diia 
'skazó | 2_tygodniowym. że od dnia 25 b. 21 b. m. 

m. ogranicza pracę we wszystkich 
nieruchomości na takię | działach fabrvki do trzech dni w|ne p. f. „Inżynier Gniazdowski i 


Zakłady kotlarskie i mechanicz= 


zatrudniające 34 
uprzedziły robotni- 


Janiszewski“, 


szyn „Metalurgja“, zatrudniająca ków odlewni, że z dniem 22 b. m. 
37 robotników, ma ograniczyć pra! zostanie zamknięta na czas ničo- 


cę do 3 dni w tygodniu od dnia 20 
b, m. 
Fabryka maszyn rolniczych j o- 


Robota ubrania 


graniczony, przyczem ma być 
zwolnionych 6 robotników. 


w Łodzi 300 proc, 


więcej niż w Warszawie. 


Pracownik krawiecki 50 procent mniej, 
czyli 


Krawcy łódzcy przodują w paskarstwie, 


Pracownicy krawieccy w Łodzi 
dotychczas mie otrzymali dwuch 0- 
statnich podwyżek  wskaźniko- 
wych, Przewlekłe pertraktacje w 
tej sprawić, prowadzone za pośred 


,zatem większa niż 100 procent na 
niekorzyść Łodzi. Stwierdzońnym 
zaś faktem jest, że cena robociz- 
iny krawieckiej, liczona przez mał- 
i strów klljenteli jest w Łodzi pra- 


sile położyć przeciwnika w przę- |'twem inspektora pracy nie do-: wie o 100 procent wyższa niż w 
mil więc narażanie ich na strajk by | Agu 5 minut. 


3-cia para — Śpiewaczęk (Cze 
chosłowacia) — Michelsobn (Łot 
wa). 

Wałka 


| 
| 


kach, w których robotnicy nie o- | rezmitatu. 


trzymal 34 proe. podwyżki, lub 


w których przemysłowcy usilułą taak 


obniżyć zarobki robotnicze, a dal- 
Sza akcja uzałeżniona została od! 
rezultatów dzisiejszej konierencii. | 


Dziś walczą 8 pary: l-sra para 
Popławski 
a (Rumunja), 


prowauziły do żadnego rezultatu. 

W tych dniach odbyło się w tej 
sprawie ogólne zebranie pracow- 
ników krawieckich, na którem 


ksztalt sytuacji. 
W toku dyskusji okaemio diẹ, 2e 


| Warszawie, co doprowadziło do 
i tego, że bardzo wielu mieszkań- 
„ców Łodzi ubiera się w Warsza- 
wie, gdyż robota w stołicy kalku- 


trwała 20 minut bez dość obszernie omawiano cało- luję się tanie; nawst s nwzelędnie 


niem kosztów podróży. 
| Po dlużezej dvskusji postanowto 


(Łódź) — Andze- | czeladnik krowiecki w Łodzi zara-|no prowadzić jeszcze rokowania 
2 para — Gri-/ bia przeciętnie 7.167.000 mk. dzien | do soboty, a w razie edyby poro- 


kis — Petersen (Dania). 3-cia pa-| tie, podczas, gdy taki sam pracow įstaty bez wyniku przystąpić de 


Bruszewski 
(Japonia). 


ra 


(Łódź) — Sara- 
kiki 


mik w Warszawie otrzytnuje 19 


mildjonów 761 tys. mk. Różnica jest 


strajku, 


„7 
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FEL]JETON. 


Niesamowite wywiady. 


Zdaje wam się, zapewne, ko- 
chani czytelnicy, że rozmawia- 
łem z dyrektorem jakiegoś banku 
na temat dyskonta weksli zloto- 
wych, lub z prezydentem miasta 
o glodzie mieszkaniowym i środ- 
kach zaradczych. albo może Do- 
ruszałem w rozmowie z d-rem 
Barcińskim losy zarobków akor- 
dowych, lub wreszcie. że inter- 
wiewowałem redaktora „Journal 
de Pologne“ na temat solidności 
: uczciwości dziennikarskiej. 

Nic podobnego! 

Na takie wywiady trzeba mieć 
odwagę lwa. naiwność dzikiego 


jak tylko kareta ślubna z młodv=. 
mi zajedzie przed kościół, to by”| 
dle dręnie kilka razy energicznie | 
À staje. Co to ma znaczyć? 

— To bandzo mądre, praktycz- 
ne 
stetryczałego dziadą. 


Aioryzmy współczesne. 


Droga do serca elezgantki prowadzi 
przez sklep jei modniarki, 
Jeśli kobiecie umiera „ideat“, te po- 


wskazówki! — pożegnałem ; Tiesza się po stracie żałobną toaletą. 


Przyroda dała kobiecie słabość, aby 


ją czynić mocniejszą od mężczyzny. 


IV. 

Na Połdniowej osiedlił sie, 
prócz innych nieszczęść, pewien 
zegarimistrz. a na swym szvldzię 
kazał wymalować zegar. Wska- 
zuje on za pięć wpół do czwar- 
tej i nic go nie obchodzi. 

— Co z pana za pożytek? —- 
pytam ten cyferblat, obrzucony 
błotem i opłwanvy. niby jaki po 
rządny, uczciwy człowiek. 


— Największy ze wszystkich 


osła i tupet cechowego rzeźnika.| zegarów — odpowiada z dumą. 
Zresztą nie chciałbym powiek-!— Niema w Łodzi zegara, który* 


sząć swoją i ich osobami 
obłakanych w Polsce. 
Wywiady moje uczvniłem z 
czterema łódzkimi zegarami i po- 
daję je w kolejności wykonania, 
czem się zasadniczo różnię od 
porządku obrad rady miejskiej. 


L 


Przy dziwnym zbiegu okolicz* 
ności, zwanych ulicami Piotr- 
kowską i Główna. figuruje smat- 
ny. zdezorientowany  cyferblat 
zegara tramwajowego. Szczerzy 
do przechodnia dwanaście rzym- 
skich cyfr i dziurę w środku. 

— Kto pana tak zdemobikzo- 
wał? — pytam z lezka w oku. 

— Ach. panie! — wzdycha sy- 
czącym głosem biedaczysko. — 
Służyło się wiernie długie lata. 
Ale czv to dzisiaj w świecie ma 
ktoś wvrozumienie dla dobrych 
wskazówek? Spytaj pan mini- 
stra Kucharskiego, a powie ci, 
że go wskazówki zgubiły! Więc 
też i moje wydały się niepo- 
trzebne j dyrekcia oddała je ma- 
gistratowi, iako zaliczkę na po- 
datek miejski od biletów. Podob- 
mo przewodniczący rady miej- 
skiej ma je otrzymać od prezv- 
denta dodatkowo do wszystkich 
dotychczasowych. 

IL 

— Panie — pytam zażywny 
cyferblat na banku przy ul. Piotr- 
Kkowskiej 74 — dlaczego pan stoi 
już kilka tygodni? Czy pan się 
za fabrykę uważa? Czy pan też 
czeka, aż panu kredyty powięk- 
szą? 

— Taki już jest los bankowych 
zegarów — odpowiada. Ja- 
bym chciał chodzić, ale nikt nie 
ma dla mnie chwilki czasu. Dy- 
rektor nakręca klijentów. proku- 


grona 


rent kręci z podatkami. buchalter | 
wykręca kota ogonem w bilansie | 


trzednicy kręcą między sobą w 
„para niepara*, woŹżny kręci się 
caly dzień z protestami do rte- 
ienta j z herbatą dla urzędników, 
maszvnistki kreca loczki, klijen- 
ci wogóle przestali się kręcić, 
więc któż ma mmie nakręcić? 
Stanałem, gdy giełda zasyznali- 
zowała spadek dolara į pewno 
stać będę aż do nowej hanssy. 


m. 


Na magistracie chodzi wielki 
zegar. Nietylko chodzi, ale na- 
wet bije. Niestety tylko zodziny. 
Ja na jego mieiscu znalaztfhbvm 
sobie lensze obiekty. Czyż nie 
czas, Aaprzykład. najwyższy. wy 
bić zarządowi miasta z głowy 
salony recepcyjne, obronę elek- 
trówmi, wielkie plany teatralno- 
din wersytecko-kanalizacyjne. a 
wbić na to miejsce troskę o czv- 
stość miasta į zgłodniałe rzesze 
bezrobotnych. 

— Najwięcej mnie denerwuie 
ten elektrvczny idiota z przeciw- 
ka — rzekł na wstępie. wskazu- 
dac, zamiast wpół do pierwszej, 
na zegar tramwajowy. — Aby mi 
zrobić na złość. zaczyna się ni z 
teżo, ni z owego spieszyć. Ja, 
posłuszny duchowi mych przeło- 
żonvch. mam zawsze Czas. Ale 
swoją drogą, gdy się poróżnimYy o 
kilka godzin. zaczynam się dezo” 
rientować : przyspieszam tempo. 
A ta małpa po kilku dniach za- 
czyna się znowu spóźniać. Po 
pewnym czasie idę w jego Ślady. 
Urzędnicy klną ma czem Świat 
stoi, że nigdy nie wiedzą. która 
godzina £ często przychodzą fuż 
o 9-ej, a wychodzą dopiero © 
3-61. nie ficząc sobie przytem nad 
etatowych godzin. A pozatem 


by się ani nie spieszył, ani nie 
spóźniał, prócz mnie. Spoirzyjł 
pan na te wszystkie chodzace ze- 
gary | zawsze masz watpliwo-/ 
ści. A do mnie możesz z całą pe-; 
wnością przyjść dwa razy na 
dobę, o pięć do wpół do czwart- 
tej, i naregulować sobie precy- 
zvinie swój zegarek. 


NH" 


Podwyżka 
dla nauczycielstwa. 


Opierając się na orzeczeniu t. 
zw. komisji norm. w Warszawie, 
magistrat na posiedzeniu w dniui 
19 b. m. mostanownł podwyższyć? 


1 


z dniem 1 b. m. place zasadmicze | 
nauczycielstwu miejskich szkół; 
średnich o 150 proc., to jest 

79.225.500 do mk. 198.063.750 w! 
stosunku rocznym za 1 godzinę 


tygodniowo. 


Pomoc dla dziatwy 
szkół powszechnych. 


Na ostatniern posiedzeniu magi- 
stratu uchwalono zwrócić się do 
rady miejskiej o udzielenie 1 mil- 
jarda mk. kredytu dła oddziału o- 
bowiązku szkolnego, Fundusz ten 
ma być zużytkowany ma zaopa- 
trzenie w odzięż i obwwie tych 
dzieci, uczęszczających do miej- 
skich szkół powszechnych, które 
z braku odzienia zmuszone są w 
obecnej porze zimowej do przer- 
wy w nauce. 


Suhsydja miejskie. 


Magistrat postanowił wystąpić 
do rady miejskiej o przyznanie z 
funduszów komunalnych na r. 1924 
subsydjum w kwocie 500 miljonów 
mk. tow. „Ezraz - IImim“ na pro- 
wadzenie szkoły dla złuchore- 
mych oraz w kwocie 300 złp. na 
utworzenie stypendjum dla nieza- 
możnego ucznia szkoły morskiej 
w Tczewie, 


Bielizna dla szpifali. 


Magistrat postanowił wyasygno 
wać 1 miljard mkp. na zakup po- 
duszek dla szpitalr miejskich. 


Nowa wynożyczalnia 
miejska. 


Zgodnie z opiacowanym przez 
wydział oświaty į kultury projek- 
tem, magistrat uchwalił wystąpić 
do rady miejskiej o kredyty na o- 
twarcie I miejskiej czytelni pism 
i wypożyczalni książek dla doro- 
słych, Czytelmia ta mieściłaby się 
w lokalu kinematografu oświato- 
wego, przy Wodnym Rynku nr.44. 
Budżet projektowanej czytelni na 
rok 1924 opiewa w wydatkach na 
sume mk. 15 miliardów. 


Ddcżyf u techników 


W piątek dm, 22 b. m. o godz. 8 wiecz. 
w lokalu stowarzyszenia techników, An- 
drzeja 3, wygłosi odczyt p. t „Tażry”* 
dr. p M. Orłowicz, znany turysta I wy- 
bitny prelegent z dziedziny krajoznaw- 
stwa, Odczyt zapowiadający słę nader 
interesująco, będzie ilustrowany  ficzne- 
mi przezroczamł. 


O jeknajliczniejem przybycie człon- 
ków stowarzyszenia techników, rości 
przez nich wprowadzonych, oraz zawo- | 
dowego zwtązku techników uprasza zè- 
rząd, 
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, lymstokgu, 


Kobiety bywają czasem dyskretne. 
Jeśli jedna kobieta wie o drugiej coś 
brego, to napewno to przetniłiczy. 
Dawniej w sztrwce mieliśmy nagie 
prawdy, a obecnie mamy tylko nagości. 


Dzisżejsza pogoda. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu meteorologicznego, 
Prawdopodobny przebieg pogody w 


dniu dzisiejszym: 


Zachmurzenie umarkowane,  siłny 


riróż, wiatry lokaine. 


Na „kroplę mleka, 
sali towarzystwa kredytowego 
miejskiego, ulica Pomorska 21, urządza 
„Kropla miteka* 24 b. m. podwieczorek 
z tańcami. Orkiestra pierwszorzędna., 
dużo atrakcji | wyśmienity bufet rokują 
imprezie zasłużone powodzenie. 


wWścieklizna psów. 


Jak podawaliśmy przed kiłku 
dniami. w mieście naszem zda- 
tzvł się niedawno wypadek 
wścieklizny. Wydział zdrowotno- 
ść: publicznei zwrócił się na ten 
wypadek uwage ogółu. Droszac 
abv natychmiast komunikowano 
wydziałowi zdrowotności pu- 
blicznei o wszelkich pokąsamiach 
ludzi przez zwierzęta. jak rów- 
nież o zauważonych objawach 
wścieklizny u zwierzat. 

I rzeczywiście od tero czasu 


| 
! 


Zi skonstatowano objawy wściekliz 


ny u dwuch osób przy ul. Polnej 
19 ; Konstantynowskiej 41. Obie 
ofiary wścieklizny skierowane 
zostały przez wydział zdrowot- 
ności publicznej do instytutu Pa- 
steurowskiego w Warszawie. 


Słonina miejska fanieje 


Z dn. 19 b. m. obowiązuje w 
wydziale handlowym magistratu 
nowy cennik, w którym m. in. 
obniżono cenę słoniny do 3,500 
tys. mk. za 1 kg. i cenę szmalcu 
amerykańskiego do 3800 tys. mk. 
za 1 kg. Ceny większości artyku- 
łów  Żywnościowych ; opało- 
wych pozostawiono bez zmiany. 


Ostafni zajazd... w kodzi 


Zarząd związku 
miejskich w Polsce, oddział w Ło- 
dzi, prosi nas o zamieszczenie na- 


stępującej wiadomości a zajściu, ja- 
kie miało miejsce w dniu 20 b. m. 


pracowników 


o godz. 2 po południa, 


„Radny p. Młotecki w otocze- 
miu urzędników wydziału gospo- 
darczego i kilku ludzi swego o- 
bozu wtarsmał do lokalu naszezo 
związku, usunął dzieci szkoły 
„Rohotniczego wydziału wvcho- 
wania dziecka" („Ognisko“) nr. 
5. które wówczas odbywały lek- 
cie, i rozpoczął wvłamywanie 
zamków, wyrzucając meble do 
karyvtatza z tych pokoi, 
mieli zamiar zająć. 

Egzekutywy dokonano w nie- 
obecności nrzedstawicieli zarzą” 
de zwiazku. 

Zaznaczyć należy, że wykona- 
me powyższego zajścia wzburzy» 
to ogól członków naszego zwiaz= 
ku. którzy zgremialnie przybyli 
na miejsce i tvlko dzięki inter- 
wencii policii państwowej dą żad 
nych smutnych nastepstw ia 
daszło”. 


Z komisii radzieckiej. 


Radzieckie koło narodowe dele 
gowało do komisji spraw ogólnych 
radnego Nowackiego na miejsce r. 
dr. Garlińskiego. 

Frakcja radziecka P.P.S. wyzna 
czyłą do delegacji wydziału przed 
siębiorstw miejskich r. Andrzejaka 
na miejsce r. Rapalskiego i do de- 
legacji wydziału finansowo - obra 
chunkowego r. Lipskiego na miej- 
sce r. Andrzejaka. 


Z izhy skarbowej. 


W dniu wczorajszym urzednicy 
łódzkiej izby skarbowej żegnali na 
czeka wydziału II podatkowego 
p. Antomiego Oprycha, który zo- 
sta? przeniesiony na statrowisko 
ivrektora izby skarbowej w Bia- 


które 


L za kulis targów o elektrownię łódzką. 


Dlaczego magisfrat, a nie fowarzystwo z 1886 r.? D słuszność orze- 
gzenia dyr. Malangiewicza. Z przeszłości elektrowni. „Szwajcarzy“, 
którzy posiadają akuraf 51 proc, akcji. Nadzieja jest Ich całym ma- 
lątkiem. Są jeszcze dobre zarobki. Przyczynek do redukcji pracy 


w Łodzi. 
Szanowny Pamie Redaktorze! 


Ogłaszając list w sprawie elek- 
trowni, miałem na celu wyjaśnie-; 
nie przed spoleczeństwem szko- 
dliwości nowej koncesji, jak rów- 
nież ujawnienie tych czynników i 
organizacji, które popierają Dro- 
jekt nowej koncesji dla towarzy- 
stwa elelotr. ośw. 1886 r. Cel ten 
w znacznei mierze osiągnałem. 

Odpowiedzi spodziewalem się 
od Ł. Tow. El. Ośw. 1886 r.. a ku 
memu zdziwieniu otrzymałem ią 
od prezydium magistratu. Niech | 
tak będzie... Tylko że magistrat 
odpowiada na kwestie. których 
wcale nie poruszałem. 

l tak mówi o wykupie elek- 
trowmi. gdy ia mówiłem o wywła 
szczeniu, przy którem Sprawa pO- 
trzebnych funduszów sama przez 
sie upada. 

Elektrownia łódzka. mojem zda 
mem, jest własnościa państwa pol 
skiego į nabyte prawa do części 
tei elektrowni posiada magistrat 
Łodzi. 

Jeżek nie wszystkie fommalno- 
ści konfiskaty zostały dopelmone, 
to należałoby wviaśmić, diaczego 
się {tak stało. i kto za to ponosi 
odpowiedzialność. W każdym ra 
zie jest to zastaw, którego me 
wolno nam wypuścić z rak, aby 
mie powtórzyła się sprawa z Zy- 
rardowem. Niemcy w Łodzi skon 
fiskowali w fabrykach i domach 
prywatnych wartości. które dzie- 
sięciokrotnie przewyższają war- 
tość elektrowni. 

Datego wszelkie późniełsze dlą 
przejrzystych celów aranżowane 


mrzesumięcia w stanie posiadania | 
akcii, choćby nawet chodziło ©! 


przestimiecie w ręce polskie, nie | 
mogą mieć najmniejszego zmacze- 
nia. 

Nawet ekspertyza dvr. Malan- 
giewicza z ministerstwa przemy- 
słu i handlu nie może być w tym 
wypadku uważana za miarodajną, 
gdyż stanu fektvczmego w takich 
wypadkach zbadać nie można. i 


łódzkich chciał wykazać, że 90 
proc. jego akcji jest w rękach ob- 
cych. łatwo mógłby to zrobić. roz 
dawszy te akcie swoim zuajo- 
wtym. Możnaby to stwierdzić na- 
wei protokularnie... Tego rodzaju 
praktyki w spółkach akcyjnych są 
zresztą na porządku dziennym. 
Co zaś do mentorowania. to ja 
maśladowałem tylko magistrat, 
który na każdem prawie posiedze 


imiu rady miejskiej uczy rząd. jak 


powinien postępować w stostimku 
do Łodzi lub magistratu. a nawet 
w sprawach z Łodzią i magistra- 
tem nic wspólnego nie mających. 

Przy zawieraniu umowy. i to 
ma długie lata. miarodajną być 
winną przeszłość komcesjonariu- 
sza, jego kwalifikacie moralne, 
futidusze i odpowiednie warunki 
prawne. 

Pamiętamy dobrze z czasów 
przed womą, że elektrownia bvła 
gniazdem hakatyzmu. Cała biuro- 
wość była tam prowadzona Wy- 
łącznie po niemiecku a nię z każ 
drm z panów urzędników można 
było rozmówić sie po polsku. Do 
niejednego trzeba było przywoły- 
wać tliumacza. 

Dziś umowę zawierają ci sami 
ludzte! Czy są to odpowiedni kan 
dvdaci na koncesionariuszów pol 
skiego miasta? 

Magistrat odpowiada, że 51 
proc. akcji iest obecnie w rekach 
szwajcarów. Muszę wobec tego z 
kolei zapytać. czy do tych 51 
mnoc. zaliczone są 1 akcje pana 
Ułlmana, który teraz podobno jest 


Prawem 


aduka. 


także obywatslem szwajcarskim ? 

Jeżeli magistrat pertraktuje z 
„Polskiem tow. ośw. elektr.", to 
musi wiedzieć, jaki jest kapitał ak 
cyjny tego towarzystwa, czy sib 
skrypcia została zakończona, czy! 
fundusze odpowiednie wpłacone 
ft d. Według dobrych informa- 
cji. przezemnie posiadanych, naj- 
powaźmiejszą pozycją w majątku 
tego towarzystwa jest nadzieja 
na otrzymnanie elektrowmi lódzkiej 
od rządu. 

Chciałbym jeszcze zwrócić u- 
wagę na „demokratyczne meto- 
dy. stosowane przez to towarzy- 
stwo przy członik 
swego zarządu. Wystarczy. aby 
jakiś polak miał pare akof, a za- 
raz wybierają go do zarządu, a 
nawet raczą go prezesurą. Zaś po 
tężne tuzy zagraniczne z setkami 
i tysiącami akoi dobrowolmie 1 
skromnie pozostają w cieniu. 

_ Na uwagę zasługuje i to, co się 
obeonie dzieje w elektnownmi. 

Gdy tyłko ktoś zwróci się do 
zarządu o podwyżkę į potrafi od- 
powiednio postawić sprawę, 
wszystko mu się daje. byleby był 
spokój, tltmmacząc taką mpoiitykę 
makazem władz rządowych. W 
ter nakaz władz ja nie wierzę, 
alẹ takimi argumentami sie ope- 
ruie. I jakiż tego rezultat. Parytet 
złota już dawmo przekroczony, a 
pensie miesięczne wyższych u- 
rzędnilków licza się nie na setki 
milionów, ale na miliardy. 

Nie potępiam pracowników e- 
iektrowni. bo jeżeli komuś daja, 
to bierze. Potepiam tylko system. 
Dla wielu pracowmików jestem z 
całem uznanium. Nie jeden z mech 
powiedział mi iż, że się wstydzi 
brać tak wysoką pensie. Irmi 
znów mówią. że ten wrzód musi 
kiedyś pęknąć. To są fakty do- 
datnie. 

A rezultaty tei gospodarki? 
Wiele drobnych przedsiebiorstw 
musiało zlikrwidować pracę ze 
względu na drożyznę prądu. Fir- 


km aapa A hka i" większe również% trudem tył 


ko ponoszą koszta pradu. 
Przemvsłowieć p. R. z ul. Ewan 
gelickiej oświadczył mi, że po 
zelektryfikowaniu iednej sali. m- 
siał pracę w miei zawiesić ze 
wzęelędu na drożyznę prądu. 
Reasumując, przychodzę do 
przekonania, że miasto bezwzgle- 
dnie nie może wvdać nowej kon- 
cesji ani pomagać w usunieciu se- 


kwestru, edyż zmmiejszyłoby to 
frość zastawów rządowych. 
Na zakończenie jeszcze jedno 


skromme pytanie? 

Na jakiei podstawie obcokrajo- 
wieć niejaki p. Ulman urzęduje | 
wydaje dyspozycie w elektrowni. 
będacej pod zarządem państwo- 
wym? 

O ile mi wiadomo, nigdzie nie 
zosiała oficjalnie ogłoszona nomi- 
macja tego pana na kierownicze 
stanowisko w elektrowni łódz- 
kiei. Ogłosić ja mogłyby tylko 
władze państwowe, które z wszel 
ką pewnością nie ogłosiłyby tego, 
choćby tylko ze względu na for- 
malne dotychczas jeszcze obowią 
zujące na ziemiach Kongresówki, 
a przez władze polskie niezmie- 
nigne į nieanulowane rozporządze 
nie Hurkń, które wyraźnie powia- 
da, że nie tylko zarządzający, ale 
i majster, stykający się z robotni- 
kami, musi władać krajowym je- 
zyvkiem? 

Byłoby bardzo źłe, gdyby wo- 
bec wladz państwowych trzeba 
się było odwoływać do rozporzą- 
dzenia Hurki w obromie praw ję- 


zyka polskiego. 
i J. Pogonowski, 


e 


Wygodny lekarz-Kobieta. 


W dniu wczorajszym zameldo- 
wała potici Kuzda Muszyc, zam. 
przy ul. Łagciewmickiej nr. 8, iè 
doktór Frenklowa, zam. przy ul. 
Andrzeja 7 odmówiła udania się do 
cgo dzięcka, oświadczając, iż 


ma Bałuty do chorych się nie jeź- 
dzi. 

Sprawę tę skierowano ma droge 
sądową. 

Kto, jak kto. alle lekamz nfe ma 
prawa odmawiać swej pomocy 
chorym, 


a ŁOSPOTSKYE — == 
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„Nr 51 


Rząd Mac Donalda wobec wielkich trudności. 


Strajk robotników portowych zagraża Anglji głodem. 


Sytuacja ogólna. jme t ibyo Położenie pogarsza się. 
„ONDYN. ego. (Pat). — : i owe 
Praca w | przyłączyć jeszcze Ą : A LONDYN, 20 lutego. (Pat). —|ła Się znacznie. Dzienniki te wve 
pace be Epeen Do krai nikó ssb 6 Ais PAE Mac Donald przyjął wczoraj nai Niektóre dzienniki donoszą, żeļrażaja obawę, że poczynione w 
portach zupe stanęła. stra w R naszy posłuchamiu ambasadora angiel-| sytuacja. wytworzona przez o-| Ameryce  obstalunki zostaną 
ku przyłączyli się robotnicy lądo. |kach londyńskich, przez co spowo | skiego w Berlinie i posła francu- |hecne stanowisko robotników por | wskutek tego cofniete 
wi. dowana zostanie absolutna niemoż | sy:azo w Londynie. towych i syndykatów pogorszy- 


W Playmuth nagromadzito słęjność holowania okrętów. p r d M 
z ropozycia praco AWCOWau 
5.000 worków pocztowych, Prze-| Rząd otrzymał informacje z róż Sr 
: a hh r y Ks ę MAC DONALD POZOSTAJE LONDYN, 20 lutego. (Pat). Jak|runkiem, że robotnicy dokowi po 


wodniczący związku robotników |nych stron kraju, że -spekulanci : 2 k . 
MINISTREM SPRAW ZAGRAŃ. | donosi „Morning Post“, właści-|dejmą natvchmiast prace i rów= 
portowych ośwładczył, że będą 0.|podwyższają ceny na artykuły (Pat). —| ciele doków w Liverpoolu oświad |nież poddadza sie temu orze» 


ni rokować z wyznaczoną komisją | pierwszej potrzeby, wobec czego| LONDYN, 20 lutego. czyli, Że poddadzą się orzecze- | czeniu. 
rozjemczą, zastrzegają sobie jed-|rada gabinetowa  postanowiła| W kołach Bik dka TES niom komisji roziemczej pod wa- 
nak wolną rękę wobec wyniku o- | wszełkiemi środkami zapobiec spejczala wiadomości, ODY. JaC a -u 
brad. kutacjom, przywracając nawet za| Donald zamierzał złożyć urząd Rzad imterweniuje. 
LONDYN, 20 lutego. (Pat). Mi-| strajkuiącymi w sprawie regis 


Obecnie strajkuje 110 tys. robot. 
ników. Do strajkujących ma się] 


Strajk się 


LONDYN, 20 lutego. (Pat.) Ty- 
siące robotników w dokąch Sout- 
hampton, kolejarze związków za- 
wodowych w bardzo wielkiej licz 


Kronika telegraficzna. 


PRZECIWKO ZAMKNIĘCIU 
GIEŁDY, 


PARYŻ, 20 lutego. (Pat.) Syn- | 
dykat generalny giełdy towaro-| 
wej zgłosił protest przeciwko zam 
knięciu tej giełdy. 


KONTRABANDA NA GRANICY 
BELGIJSKIEJ. 


AKWIZGRAN, 20 lutego. (Pat.) 
Belgijscy urzędnicy celni pochwy- 
cili towar, przemycany drogą kon 
trabandy, wartości miljona fran- 
ków złotych, 


RZECZOZNAWCY PRZY PRACY 


PARYŻ, 20 lutego. (Pat.) Pre- 
zydent banku Rzeszy, Schacht, u- 
dzielił komisji bankowej komitetu 
rzeczoznawców wyjaśnienia w 
sprawie połączenia kredytowego 
beti złotowego z emisyjnym bam 
ciem. 


PRZYGOTOWANIA WYBOR 
CZE WE WŁOSZECH. 


RZYM, 20 lutego. (Pat) Kierow 
nictwo partji ludowej oznajmia, że 
ukończyło opracowywanie fist wy 
borczychi, które zawierają 130 kan! 
dydatów. wśród których 53 by- 
tych deputowanych. 

Komitet związku proletarjackie-| 
zo, w skład którego wchodzą ko-| 
mumiści oraz elementy socjalisty- | 
czne, będące zwolennikami III-ej 
międzynarodówki, również ogłosił 
swą listę, 


Inne partie nie ukończyły prac 
około układania list wyborczych. 
Ostateczny termin składania list 
upływa 26-g0 lutego r. b. 


DONIOSŁE ZMIANY W DO- | 
WÓDZTWIE ARMJI S0- 
WIECKIEJ. 


MOSKWA, 20 lutego. (Telegr. 
wł. „Głosu Pol.*), Dowiadujemy 
się, Że w związku z ostatnia dy- 
skusią w partii komunistycznej. 
w naczelnem dowództwie armii 
czerwonej zajść maja bardzo po- 
ważne zmiany. Mianowicie 
głównodowądzący generał Ser- 
gjusz Kamieniew otrzyma! dvini- 
się. również ustępuje szef sztabu 
generalnego, generał Lebiediew. 
szef awiacji sowieckiej Rozen- 
holz i wreszcie naczelnik wy- 
działu zaopatrzenia armii Rża- 
mow. Nazwiska nowych dvgni- 
tarzv armji czerwonej jeszcze nie 
są zmane. 


Dzisiejszy „Kurjer Wieczorny“ 
zawierać będzie między innymi 
następujace artykuły: 

ad, Wieniawa-Dłagoszowski: 
Bracia Fitwini mają apetyt. 

H. Pol: Kamawał berliński. 

Georges Pourcel: Zemsta (w 
odcinku). 

Sport. 

* + *. Kolebka „javy“. 


rządzenia, stosowane w okresie ministra sbraw zagranicznych. 


wojny. 


POZSZEPZA: 


IZBA LORDÓW POZOSTANIE 
j BEZ ZMIAN. 


LONDYN, 20 lutego. (Pat). — 


bie, większość robotników, ładują | Mac Donald oświadczył w izbie 
cych okręty, wreszcie 4.000 robot| gmin, że rzad nie zamierza zgła- 
ników w porcie londyńskim, przy | Szać wniosku w sprawie refor- 


łączyło się do strajku. 


my izby lordów. 


nister pracy oświadczył wczoraj larnego. zaopatrywania krain w, 


wieczorem, że 
czasie zostaną zawarte układy ze 


w najbliższym | żywność. 


Polityka powietrzna. 


LONDYN, 20 lutego. (Pat). —| wietrznej. 


Podsekretarz stanu dla spraw 
lotnictwa oświadczył w zbie 
gmin, że rząd nie zamierza zmie- 
niać obecnej swej polityki _po- 


Bank andlowy w Wars 


LAWI 


Oddział w Łodzi 


przyjmuje oprocentowane wkłady w walutach obcych z pra- 


wem swobodnego podnoszenia sum w tych walutach. 


1290 -1 


Przestrzeń międzyplanetarna 


nie jest bynajmniej tak pusta, jak my to sobie wyobrażamy, 


Jeden z poprzedników Ran- 


say'a Mac Donalda. lord Rosebe- | 


ry, zwiedziiwszy jedno z anciel- 
skich obserwatoriów  astronomi- 


cznych, oświadczył. ze każdy 
mąż stanu powinien wpierw 
przejść kurs astronomii. Znako- 


mity polityk iest więc zdania, że 
kontemplacia gwiezdnej orze- 
strzeni wzbudza szlachetne tt 
czucia. 

Zbyt szanuje swych kolezów, 
by temu przeczyć. ale pytam z 
kolei czy nie byłoby tak sa- 
mo wskazane. by astronomowie 
przechodzi; kurs: dyplomacii i 
sztuki rządzenia ? 

Gdyż (ale to już między nami) 
wiadomo, że państwo gwiazd 
przewyższa nawet przestrzeń. 
którą zajmuie lew brytyjski a 


| droga mleczna jest terytorjiun: 
i troche wiekszem i bardziej mte- 


resujacem niż wrzodzianką. któ- 
ra my z emfazą nazywamy „.żie- 
mią*. 

Aby się o tem przekonać, wy- 
starczy którezoś wieczoru zimo- 
wego oderwać oczy od naszego 
tagienka į spoirzeć w górę. 

Czy zauważyliście jak iasno i 
brylantowo błyskaja  zwiazdy 
podczas nocy zimowych? 

A gdy obłoki racza podnieść 
kurtynę, to czy nie widzimy wy 
raźnie jak gwiazdy mrugają i 
drża z zimna? 

Wypływają na wschodzie | 
przebywszy spokomie i powob 
swą wielką drogę nikną na za- 
chodzie. jak statyści w operze. 
Tylko. iż posiadają tę pierwszo- 
rzędna zaletę, że... milczą. No i 
są odrobinę sędziwsze od ta- 
szych gwiazd scemicznych! 


> * . 


Podczas tych mroźnych kry- 
stałicznych nocy. tą która najbar 
dziej przyciąga nasz wzrok, tą 
która sieje majwiecei promieni, 
jest Syrłusz! Syrjusz ogniste oko 
Wielkiego Psa niebieskiego. któ- 
ry trzyma wante u progów wię- 


| cznei nicości, czy znikomej wie- | 
cznościł ! 
ptvnie DvsSzNY | 


Na stronie 


| Orion, rozpięty næ niebie z je- 


naszych poięć o tej niezmierzo- 

nei przestrzeni, zamieszkanej 

przez gwiazdy i planety.: 
Astronom Evershed (obserwa- 


duej strony przez Betelreza. a zjtorium Kodaikanal. Indie), obser- 


drugiej 
gela. 


i» A dokoła. rzucone na hebano- 
wa płytę nieba kwitną i błyskają 
inne niezliczone gwiazdy! 
Pasterze babilońscy .dziesią ki | 
wieków temu podziwiakh już ten; 
obraz tak, jak my go dziś podzi- 
wiamy. Różnimy się jednak tro- 
che od nich, to jest nasza nauka 
różni nas! 
Wiemy iuż oddawma, a nau- | 
czyła nas tego spektroskopia. że 
wszystkie ciala niebieskie stwo- 
rzone są z jednakowych materia- 
łów. czyli pierwiastków. Jeżeli. 
gdzieś tam, daleko na 


przez 


szafirowego Ri-| wując światło przeróżnych 


zzz 


| amosfery. 


no- 
wopowstałych gwiazd, doszedł 
do przekonania, że część pier- 
wiasików chemicznych, wydz'e- 
lanych przez uwiazdv, pochodz: 
w rzeczywistości nie -z tych 
gwiazd, a z przestrzeni między- 
ewiezdnej, która nas od tych 
gwiazd dzieli. 


Jak doszedł do tej konkluzii? Ikreś 
ikreśla 


W ten sam sposób. który po- 
zwala w spektrze słońca - odró- 
żnić limie słońca od linji naszej 
Gdy obserwujemy 
słońce, linje słońca muszą sę 
przesuwać wraz z niem. nato- 
miast to. co należy do naszej at- 


drodze į mosfery pozostaje dla ziemsk'e- 


mlecznej, znałdujemry jak:ś nie-| go badacza nieruchome! 


znany nam dotychczas gaz czy 
metal. to możemy być zupełne 
pewni, że z czasem odnafdzie się 
on i ma ziemi. 

Ale oto nastąpiło odkrycie, któ 
re wpłynie ogromnie na zmianę 
TRE Z -mewiaj | | © | EET 


Lokal 


telefon, ' 


w Warszawie na Nowym Swiecie j 
posiada rutynowany handlowiec z 
rozległymi stosunkami. 


Przyjmie wspólnika, reprezen- 
tację, konsygnację lub inne pro-i 


pozycję. Oferty „Głos Pol. pod 
PM. K. w Warszawie" 384-1 
570—1 


FRYZJE 


St NOWACKI 


powrócił z zagranicy; poszukuje 
manicurzystki i subjekta. 


Piotrkowska 103. 


To samo zauważył Evershed | 
w owych gwiazdach. Są tam l- 
nie ruchome i nieruchome. Te 
nióruchome należy zatem orzy- | 
pisać atmosierze międzyplanetar 
nej. czyli przestrzeni, która nas 
otacza. 

Pomiędzy pierwiastkami chemi 
cznyrmi, odkrytymi przy tei oka- 
zii, pierwsze miejsce zajmuje 22!- 
cium. które i na słońcu jest jie- 
ky z podstawowych pierwiast 

ÓW. 


W ten sposób 
wszechświata zdaje się zawie- 
rać mmóstwo materji. znanych 
nam, a może i niezmanych. 

W ten sposób i tam w zórze, 
jak į u nas na dole inteligent"v 
promień światła, czyli świetlany 
promień inteligencji odkrywa za- 
lety i zawartość nawet tam. 
dzie dotychczas podeirzewali- 
śmy próżnie j pustke. 

I oto w ten sposób dowiaduje- 
my się niekiedy, albo często co 
ukrywa się poza kulisa, zwaną 
przez nas: próżnia! 


Charles Nordmann, 


„próżnią“ 


Inié 


gotów jest jednak 
przyjąć propozycie. dotyczące 
rozbrojenia i redukcj sił mo- 
wietrznvch. 


„Władze” i „podwładni”. 


Czytamy w organie thanczyvm 
cielstwa szkół średnich „Ognie 
sko“; „Trudna.lecz cenna jest „u 


miejętność rządzenia”. Rządzić 
można różnie: mocą autorytetu, 
sugestią swej indywidualności, 


przestrzeganiem prawa. wreszc:e 
tupaniem nogami i biciem pieścią 
w stół. W maszem  społeczefi= 
stwie, gdzie „obywatel“ jest jee 
szczę czemś bardzo bez treśch 
rządzący dziaiaja często wedle 
wzorów niedawnych  „ekscelen= 
ch ze micruta w ręce. — Czas 
wielki z tem skończyć! Nasi rzą= 
dzący muszą się zeuropeizować, 
muszą zrozumieć, że „demokra= 
cja* i „konstytucia*, a nade- 
wszystko „kultura“, to nie pusty) 
frazes! i 

Takie przykre dźwięki nasuwa 
ia się. gdy odczytujemy okólnik, 
wysłany przed kilku tygodniami 
przez kuratora do dyrekcji cimma: 
ziów, Nie wymieniamy nazwiska, 
gdyż chcemy uderzyć w „tieto- 
de“, niestety w „metodę“, gdyż 
okólnik ten jest jednym z wiele 

Okólnik ten brzmi. 

Do dyrekcji gimnazjum... = 

Tegoroczne wizytacje głmna= 
ziów państwowych wykazały w 
wielu szkołach niestosowanie stę 
poszczególnych nauczycieli do 
wskazań i zarządzeń kuratorium, 
zawartych w okólmiku z dnia . « « 
r. przeto kuratorjum tesz- 
cze raz z całym naciskiem pod- 
ważniejsze punkty tego 
pna. wysuwając na płerwszyi 
plan zarządzenia w sprawie prac 
domowych z kaligrafii, rysunków 
i pracy ręczmej. Zechcą dyrekcie 
naibardziej kategorycznie wzbro- 
nauczycielom odnośnych 
przedmiotów obarczenia młodzic- 
ży pracami domowemi. Za wykó- 
nanie tego polecenia kuratorium 
czyni odpowiedzialnymi nietvlko 
nauczyciel, lecz również i dyrek= 
torów szkół. Przy ulawnienlt 
przekroczenia podanych przepi- 
sów przeciwko dyrektorom i win 
nym nauczycielom zostaną 
wszczęte dochodzenia dyscypli- 
narne. (Podkr. nasze Red.) 

W związku z przestrzeganiem 
wskazań oszczędnościowych na= 
leży pouczyć grono nauczyciel- 
skie by droga napomnień : batze 
nego nadzoru wdrażali młodzież 
do przestrzegania czystości zeszy| 
tów i książek, 


Za kuratora (podpis) 


Dyrekcje maią nauczycielom 
tego „kategorycznie wzbronić”, 
mata nauczycieli „pouczyć“ o tem 
„b całym naciskiem“; w razie „ti 
iawnienia przekroczenia (!) poda! 
nych przepisów * mają być „odpo 
wiedzialni nietylko nauczyciele, 
ale i dyrektorowie*", wreszcie mal 
ią być wszyscy „poddani docho= 
dzeniom dyscyplinarnym (!). 

Risum teneatis!“ 


Głos z Kresów. 


2... 


4 


Z MUZYKI. 


Ostatni Koncert symfoniczny. 

Po raz trzeci częstuje nas dyrekcja 
É. F,O. „Ekstazą*  Skrjabina, Kledy 
dwa lata temu dyr, Berdlajlew zapoznał 
nas z poematem symfonicznym  Tosvj- 
skiego epigona neoekspresjonizmu, hbv- 
Fśmy oszolomieni potencionalną orgią 
dźwiękową,  niezdając sobie istotnie 
sprawy z treści i poddając chętmie sa- 
mej żywiołowości fantazji twórczej, mna- 
wskroś oryginalnej. Słysząc jednak dzie 
to kilkakrotnie kryterjum nasze, %st- 
dziej już odporne na działanie natryska- 
we] kąpieli dźwiękowej, wyswobadza 
mię z chaosu wrażeń | wolniejszem sta- 
le się od zamętu burzliwego, jaki stwa- 
rza „Ekstaza* Skrjabina, Bo w duszy 
artysty istotnie nastąpił w ostatnim pe- 
riodzie twórczości chaos i lakaś wielka 
tesknota do własnego dziela. Czem lest 
owa tęsknota — nie wiem. Może chęcią 
ujrzenia potęgi własnej — | to może kie 
ruje czynami; może koniecznością po- 
zbycia się z duszy swej tej zapory, bo- 
laczki, choroby, może to coś istotnie po- 
dobrego od porodu, kiedy płód dojrzały 
musi wydostać się z łona, a skoro tego 
nis dokaże, zabija istotę, w której się 
zrodził Ale najpewniej — jest wszyst- 
kiem tem razem — | czemś jeszcze, cze- 
go nikt nie pojmie I nie określi mistycz- 
na potęga, wiodąca królów-duchów do 
składania swego życia, myśli, uczuć, 
cierpień I radości innym w ofierze. U 
Skrjiabina owa tęsknota przerodziła się 
w namiętność, w żądzę, w dziką huć, 
która ochłonęła całą istotę twórcy, da- 
jącemu upust w „Ekstazie”* swej rozigra 
nej fantazji, dochodzącej do cynizmu Í 
wynzdania, Dlatego tak ostrym i bez- 
względnym ruchem rylca rzeźbił Skrla- 
bin swoje zgrzyty buntu przeciw wsze- 
lakim utartym kanonom i formułom, za- 
władnęła mim idea stworzenia nowej 
sztuki, w którejby szalała fantazja, kl- 
piala groza namiętności, giną? Świat ca- 
ty. W rezultacie pozostałe wrażenie sy- 
piącego się gmizu, spowodowane wy- 
czerranemi harmonjami, dającemi igra- 
szki techniczne bez duchowego podkła- 
du. To zmierzch Skrjabina, smutne za- 
kończenie jego twórczości kompozytor- 
sklej, zaczętei pod świetnemi auspicjami 
i budzącej najśmielsze nadztele, 

W solowej części wieczoru wykonała 
kcncert D-moll Mozarta p. Familier-Hep 
nerowa. To nieuchwytne, czarujące, sta 
nowiące aromat mozartowskiej orna- 
mentyki i lej naiwny romantyczny smę- 
tek — wszystko to znalazło odpowiedni 
wyraz pod palcami świetnej wirtuozki. 


F. R. Hal. 
—0— 

Koncert Aleksandra Wertyń- 
skiego, 


W poniedziałek, dn. 25 b. m. o godz. 8 
wiecz. w sali fllharmofńji wystąpi tyłko 
raz jeden słynny kompozytor-poeta ł 
niezrównany odtwórca smętny'h plose- 
mek Aleksander Wertyński, którego pu- 
bliczność nasza tak entuzjastycznie 
przyjmowała w zeszłym sezonie, Wy» 
stęp p. Wertyńskiego w Łodzi stano- 
wić będzie niezawodnie nielada evene- 
ment dla naszego miasta, 


GŁOSPOLSKT 


[ZE SWIATA MODY. 


Na jasnym brzegu 


Nicea, w lutym. 


Cóż może być rozkoszniejsze- 
go nad pobyt nad brzegiem bło- 
gostawionego morza Śródziem- 
nego? 

Pobyt na plaży to rai. Nietyl- 
ko dla lazuru niebios. dla zielonej 
gładkiej toni, dla palm i mimoz, 
które zdobią drogi i ulice, ale i 
dla prawdziwie estetycznych i 
artystycznie abmyślanych syl- 
wetek į strojów naszych pań. 

Dominująca nuta to — biel. Na 
plaży noszone są przeważnie bia- 
łe suknie haftowane jedwabiem 
| lub perłami. Płaszcze i kostiumy 
także są biale, obrzeżone białern 
futrem, lisem lub gronostajem. 
tapelusze błękitne, zielone, czer- 
wone. a przeważnie fraise., Poń- 
czoszki jasne a pantofelki natu 
ralnie z zamszu czy reniiera. 

Na promenadzie qabraz jeszcze 
bardziej się ożywia. Panie no- 
szą do białych sukien koloro- 
we zastosowane do kapelusza 
szale į pledy. Trykotowych su- 
kien nikt tu już nie nosi. Zato du- 
żo haftowanvch materiałów. 

Jakże ślicznie wygląda żakie- 
cik z haftowanezo crepe de chi- 
ne do plisowanej spódnicy. 

Naisympatyczniej siedzi się po 
obiedzie w pięknej kawiarni Ne- 
gresco lub Rumpl. 

Dvskietna muzyka napełnia 
piękne salony, Modne wake, 
shimmy, tango lub java z akom- 
paniamentem śpiewu! Reflektory 
rzucają barwne promienie na tań 
czące pary! Śpiewak, doskona- 
Iv tenor, napełnia sale swym ak- 
samitnyvm głosem. I tu przeważ- 
fue podziwiamy białe suknie z 
crepe marocain, georgette lub 
chine. Noszone sa tahże zielone 
suknie, a wszystkie są dosyć 
krótkie, proste w linii ; ozdobio- 
ne artystycznym haftem. Jedną 
z najpiękniejszych zabaw tego ty 
godnia bvł „chiński wieczór“ w 
kawiarni Negresco. 

Po wykwintnej kołach. pojawi- 
ło się pięćdziesiąt przybranych 
w kosztowne chińskie kostiumy 
dziewcząt. Przybyły na chiń- 
skim wozie. 

Rozpoczęły sie tańce, w któ- 
rvch goście także brali udział. 
Co za stioje! Clou wieczoru bv- 
ła biała z crepe georgette sukn.a 
wvszvwana drobnemi różowemi 
i błękitnemi perełkami w cudne 
ornamenty, Inna jeszcze, bladoli- 
ljiowa zwracała także ozólna u- 
wagę. Pokryta była delikatnym 
haftem w rzucik. 

Wieczorem patie nie nosza tu 
okryć żadnych. Na dekolt zarzu- 
ca się tak bardzo modny obec- 
nie szal z drukowanej lub hafto- 
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wanej materji, 
zur a la Titus, szale takie dosko- 
nale są zastosowane. Kilka dni 
temu odbył sie tu rzymski bal, 
t zn. uczyniono próbę noszenia 
| togi i to zarówno panie, jak i pa- 
nowie. 

Bal ten jednak nie cieszył się 
zbytniem uznaniem. 

Gdy wieczory są chłodne, pa- 
nie nosz4 futra. ale i futra usiane 
sa perełkami i kamieniami. Obec- 
nie zainaugurowano tu nowa mo- 
de. Hotele ofiarowuia każdej da- 
mie jakiś kosztowny prezent!! 

W Monte Carlo słońce świeci 
iakbv jeszcze jaśmiej, a morze 
jest jeszcze bardziej lazurowe. A 
przepych toalet dochodzi tu do 
niebywałych wprost  rozmia- 
rów! 

Są nawet takie suknie, które 
odrywaią oczy graczy od zielo- 
nego stołu!! 

Sam widziałem taki cud toale- 
towy noszony przez młoda ias- 
nowłosą angielke. Była to biała 
suknia z crepe romain, haftowa- 
na w stvlizowane morskie kwia- 
tv. Kołnierz z białego lisa. Ale 
żaden opis nie da dokładnego po- 
jęcia o przepychu toalet, blasku 
klejnotów, piekności kobiet į la- 
zurze tutejszego nieba. To trze- 
ba zobaczyć!! 

M. G. 


Mody męskie 
pod znakiem Kubizmu. 


Powszechnie panuje przekona- 
nie, że moda, ta wszechwładna 
królowa moda, jest jedynie ka- 
pryśną i zmienną w Stosimku do 
swych poddanych płci piękneł, a 
że natomiast jest znacznie stal- 
sza dla przedstawicieli płci brzyd 
kiej. Okazuje się jednak, że taki 
poglad iest już w dzisiejszych 
czasach anachronizmem. 

Bezwzelędnie ważniejszą t po- 
żyteczniejszą więc rzeczą będzie 
zastanowić się nad tem. iakie są 
te ostatnie zmiany mody meskiej 
na rok 1924, jak się powinien u- 
bierać młody į piękne nadzieje 
rokujacy młodzieniec. w myśl su 
rowych nakazów wielkich kraw- 
ców londyńskich. 


Przedewszystkiem _zanaczyć 
należy. że ogromnie lekkomyśl- 
nie postapi ten, kto w grudm'u 
T. Z, uzyskawszy np. niespodzie- 
wanie spadek po długiem żyzc!u 
szczęśliwej zmarłej, ciepłej ciotki 
lub zasiliwszy się coś niecoś na 
akcjach, zaopatrzył się jednora- 
zowo w szereg zZamiturów. — 
Gdyby bowiem przyszła mu fan- 
tazia wviechać gdzie zagranicę | 
ukazać się w tych gamiturach, 
zeobionych według mody roku 
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Do krótkich fry-| 1923, a więc dość krótkich, mo- 


cno wciętych w stanie. z bardzo 
krótkimi i szerokimi spodniami, 
mp. w lodyńskim Fyde-Parku, 
wzbudziłby ogólne zgorszenie w 
eleganckim Świecie. Co bowiem 
hyło modne w grudniu, przestało 
być nagle modne w styczniu. — 
Zaszła zasadnicza zmiana w 
kroju. 

Otóż dermier cri obecnej mo- 
dy. która zapewne pozostanie 
już bez zmiany do końca tego ro 
ku. jest pewne zamerykanizowa- 
nie kroju tak ubrań marymarko- 
wych jak j fraków. żakietów i 
płąszczy. Zam mizowanie to 
polega na ostrych,  kwadrato 
wych liniach marynarki. Ramio- 
na kwadratowe, wypchane, oczy 
wiście watą, maja dać złudzenie 
niezwykłej muskulatury, mary- 
marka znacznie dłuższa, prawie 
że wcale nie wcięta w stanie, za 
pięta obowiązkowo ma trzy gu- 
ziki, iednorzędowo lub dwurzę- 
dowo. 


Kolory materialów bardzo fa- 
sne, nawet w zimie. Kwadratowe 


linie wwydatniają sie szczególnie 


we fraku. A więc również konie 
cznie kwadratowe ramiona, kw* 
dratowe wycięcie wyłogów, ni 
których przyszyte są po trzy gu- 
ziki, kwadratowy kształt głebo- 
ko wyciętej kamizelki. Żakiet o 
podobnych ramionach, ardzo 
diugi, na jeden guzik zamiętv. 
Charakterystyczną jest rzeczą, 
że kolorem, często przy żakie- 
tach używanym, jest ciemno-gra 
natowy. Po przesadnie krótkich 
zeszłorocznych spodniach, obec- 
ne nosi się przesadnie długie, za- 
krywające do połowy trzew'k. 
Płaszcze dość długie, dwurzędo- 
we, na trzy guziki, bardzo słabo 
w stanię wcięte. 


Z mody zeszłorocznej pozosta- 
ło jedynie obuwie. I w tym roku 
bowiem mosi się przeważnie pół- 
buciki o formie dość wydłużonej, 
jedynie do żakietu kamasze białe 
lub jasno mowielate. Krawatki 
dość wąskie w tonie ciemny:n, 
pończochy czy skarpetki jasne, 
nawet do ciemnych ubrań, co rów 
weż jest zabytkiem mody zeszło- 
rocznej. 

Naogół jednak wziąwszy, trze- 

baby właściwie, co się tyczy u- 
brań, posprawiać sobie wszystko 
od a do z, gdyż krój obecny jest 
tak zasadniczy odmienny, że nie- 
mmożliwościąby było przerobić z 
zeszłorocznych. 
Oczywiście, że nakaz ten nie może 
tak bezwzględnie i ściśle nas obo- 
wiązywać, gdyż nie możemy s0- 
bie pozwolić i nie powinniśmy w 
ten sposób nieproduktywmy Wy- 
dawać peniądze. 
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TEATRY. 


Teatr miejski. 

Dzistaj, t. |. w czwartek, teatr miejsk! 
daje wspaniałą | świetnie graną przez 
masz zespół sztukę znanego autora P 
Liqdau'a p. t „Prokurator Hallers“. 4 
piątek 25-letni jubileusz pracy scericz- 
nej reżysera i artysty naszego teatru 
p. Jena Pawłowskiego, dzva będzie ar- 
cyzabawna ameryk, kom, A, Hopwoodá 
p. £ „Jutro pogoda“ z udziałem pler- 
wszorzędnych sił artystycznych z p. la- 
nem Pawłowskim na czele. 


Teatr popularny. 

Dzisiaj we czwartek 21 b. m 6 godz. 
8.15 wiecz. po raz ostatni rzewny melo- 
dramat D'Ermery'ego w 7 odsłonach 
„Dwie sieroty”, poczem na pewien czas 
zejdzie z repertuaru. 

Jutro w piątek 22 b, m. o g. 8.15 wie- 
czorem premjera komedjo-opery w 3-ch 
aktach Kurpińskiego z udziałem całego 
zespołu artystycznego pod kierunk'em 
reżyserskim p. J. Pilarskiego. Piękna, 
klasyczna muzyka, dobrze postawione 
partje Śpiewne, efektowne tańce, oraz 
nowa wystawa składają się na niezwy- 
Vle interesujące widowisko. 


Z teatru miejskiego, 

Teatr miejski w ciągu stycznia 
r.b. dał 40 przedstawień, w tem: 
4 premiery („Świecznik* Musse- 
ta, „Szafir“ Lakatosa* „Masko- 
ta“ Jastrzebca Zalewskiego oraz 
„Cyd“ Corneuille'a w tłomacz. 
Wyspiańskiego), 19 zwykłych, 4 
ztzeszeniowe, 4 iobotnicze T. U. 
R., 2 popołudniowe dla młodzie- 
ży i 7 popołudniowych w święta. 
W ciągu stycznia teatr miej- 
ski dał „Maskote“ 10 razy. ..Sza- 
fir“ 9 razy, „Nauczycielkę* 8 ra- 
zy, „Świecznik* 6 razy, „Cvda* 
2 razy, „Kordjana* 2 razy i no 1 
razie „Jakoś to bedzie“, „Proces 
rozwodowy“ oraz „Szalona 
dziewczynę”. 
Publiczności 
przedstawieniach było ogółem 
18.487 osób, t. i. przeciętnie po 
462 osoby na przedstawieniu. 


Tańce góralskie w filharmonii. 
W piątek, dnia 22 lutego r. b. w fil: 
harmomji dziarskie huhasy pod przewo- 
dem Heleny Rój-Rytardowej i Bartka 
Obrochty przed wyjazdem do wielkich 
miast Zachodu dadzą mam wspaniały 
koncert tańców góralskich I sabałowej 
muzyki, Kuloski, luptoski, drobny, gô- 
ralski, brzezowicki, krzesany, hajducki, 
zhójnicą f przesławny Janosika, oraz 
piosenki górałskie zapełnią niesłychanie 
barwny program. Bilety sprzedaje kasa 
filharmonji. 


oaen h TĄ STH 
Teatr Mie ski 


Dziś wiecz. 


„Prokurator Hallers“ 
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na wszvstkich 


ALFONSE ALLAIS. 


ANTYK. 


Doszliśmy właśnie do tego m'ei 
sca obiadu (doskonałego zresztą) 
gdy człowiek staie się szlachet- 
nym į pełnym najlepszych chęci. 
Wspólnemi sitam! ganiliśmy wiele 
rzeczy į urządzeń. a między innę- 
mi j niewolnictwo, 

Sprawa ta została wpciagnięta 
na św atło dzienne przez naszego 
kolegę. który upierał się, że jest 
synem naturalnym kardynała. — 
(Faktem jest, że uiezwykła purpu- 
ra jego cerv. a głównie nosa. mu- 
siala pochodzić z „akiejś, choćby 
kardynalskiej purpury. 


Byt to naprawdę bardzo weso- 
ły obiad. A goście byli również 
weseli. Był tam maior Saligo į 
pan Timeo Danaos i donna Feren- 
tes (iedvna dama pomiedzy nami) 
i p. Sinon. i Vero. i Ben Trovato 
I jeszcze kilku innych: których n'e 
pamietam. 

Z francuzów mieliśmy wspom- 
ualanego już „syna“ kardynała, po- 
rucznika Becaue-Danlota 4 mnie, 

Mówiłem, że oburzaliśmy SIę 
na niewolnictwo. Ale nie wszyscy. 
Bo właśnie Becque Danlot zupeł- 
nie nie wykazywa! oburzenia. 

Piękna donna Ferentes była 


- pierwsza. która to sno: 


— Jakże to — zawołał swym 
śpiewnym głosem — jakże to, po- 
ruczniku, czy pana to nie oburza, 
zdy ludzie zostają sprzedawani?! 

— Przepraszam panią stokrot- 
nie, senora — odrzekł porucznik 
—ale moja przeszłość nie pozwala 
m na przyłączenie się do tych ża- 

w! 

A po chwili dodał: 


— Ja, który tu z wami rozma-|, 


wiam. sam kiedyś sprzedałem 
człowieka! 
Wspomnienie to nie zdawało się 


| wiem nader wesoło i hałaśliwie! 


— Pan?! Pan sprzedał człowie- 
ka?!! 

— Sprzedałem człowieka — t- 
piera! się porucznik. 

— W Afryce? 

— Nie w Afryce! We Fiancji!! 

— We Francii!!!! 

— Nawet w Paryżu!!! 

— W Paryżu? ?! 

— Tak. W hotelu Dronot w sali 
licytacyjnej. 

Wszyscy razem pomyśleliśmy 
w tej chwili, że porucznik kpi So- 
bie z nas. 

— Tak senora — ciagnął Bec- 


cne Danlot — sprzedałem czło- 


go zbytnio trapić, śmiał się bo-! 


Nigdy jeszcze porucznik fran- 
cuski nie odmówił niczego wiel- 
| kiej damie andaluskiej. To też na- 
tychmiast rozpoczął swe opowia- 


danie. 
+. 
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— Będzie temu jakie trzy lata. 
Wracałem z Senegalu z urlopem 
sześciom.esięcznym w kieszeni i 
z ogromną ochota do zabawy. — 
Mały spadek, który otrzymałem 
właśnie wtedy. nozwolił mi na 
wszystkie wybryki, które mnie 
wtedy nęciły. 


Wynajałem sobie Śliczne miesz- 
kanie i bawiłem się do upadłego. 
Pewnego wieczoru poznałem w 
Jardin de Paris młoda į śliczną ko 
biętkę. Miła, dobrze wychowana, 
skromna. słowem — idea!!! 

Opowiadała mi jakąś długa hi- 
storię o ojcu generale... Ale co 
mnie to wszystko mogło obcho- 
dzić!? 

To. co nastanilo. jest łatwe do 
odgadnięcia. Zabrałem tę śliczną 
i skromną osóbkę do siebie i zain- 
istalowałem ja w swem mieszka- 
niu. wraz z zgrabną, zwinna poko- 
jóweczką. 


— Gdy mnie opuścisz, popełnię | uścisnałem czule mą przyjaciółkę, 


samobójstwo! 
— Do diabła! — pomyślałem. 
Zaczynałem bowiem być bardzą 
mięspokojny. Cóż ja z nią zrobię, 
gdy będzie tnzeba ruszyć z powro 
tem do Afryki? 


Aż tu jednego dnia otrzymałem 
bilecik tej treści: 

— Pan nie ma pojęcia, jak pani 
go oszukuje. Gdy pan tylko za- 
myka za sobą drzwi. pani przvi- 
muje jakiegoś obrzydliwego gogu- 
sia. Gdy zaś pan wraca niespodzie 
wanie, co już raz miało miejsce, 
goguś wskakuje do antycznej 
skrzyni, która stoi w salonie. Pa- 
ni przękręca zamek, chowa klucz 
do kieszeni i wszystko iest w po- 
rządku. Ponieważ pokrywa nie 
przystaję zupełnie szczelnie, więc 
mie brak mu tam powietrza. Jeżeli 
pan chce schwytać gogusia, to 
miech pan wróci do domu około 
drugiej. 

Maria. 

Z początku oczywiście nie chcła 
łem temu wierzyć. ale koniec koń- 
ców postanowiłem wrócić do do- 
mu o tei porze. 


Żyliśmy w zgodzłe, jak dwa go-| Mina mej pokofówki mówiła wy 


wieka! Nie był to znów tak do- labki. Pozostawała przez cały, raźnie. że zastalem swego rywala. 


skonały interes, straciłem bowiem 


przy tej okazii 350 franków. Ale 


się przynajmniej ubawiłem!! | 
— Niech pan opowie — prosila 


donna Fereqgiea 


"dzień sama w domu, gdyż ja przy- 


przed wieczorem. Ona zdawała się 
bardzo zakochana i mówiła dosyć 


A Ellen (czy mówiłem wam. że 


chodziłem po nia dopiero o szóstei| na imię było jej Ellen?) przyjęła 


mnie jak zwykle. Jeden rzut oka 
wystarczył, by zauważyć że IsIu- 
cza w zamku skrzyni nie było, Gdy 


wyczułerm wyraźnie ogromny 
klucz w kieszeni jej sukni! 

Skąd mi przyszła myśl uczynie- 
nia tego, co uczyniłem, sam dziś 
już nie pamiętam. 

Ale posłałem Ellen natychmiast 
po jakieś zakupy. 

A gdy tylko wyszła z domu, 
sprowadziłem dorożkę., naładowa- 
tem owa antyczna skrzynie i wraz 
z komisionerem. którego złapałem 
na ulicy. odwiozłem ją do sali Dro- 
not! 

Pò przybyciu na miejsce. posta- 
ralem się, by skrzynię natych- 
miast wystawiono na sprzedaż. — 
Czyniono mi trudności z powodu 
braku klucza, ale rzecz się jakoś 
ulożyła. 

Po jakiejś godzinie skrzynia zo- 
stała sprzedana za 250 franków! 
(Kosztowała mnie 600!!) Nałado- 
wano ią na ogromny wóz meblo- 
wy, ustawiono na nią kufry. sza- 
fy. lampv i wózki dziecinne i wóz 
odjechał!... Dokąd odijecha!t? Czy 
mój gocuś wydostał sie predko na 
świat boży? Czy może pozosta? 
na zawsze w skrzyni? Niedv o 
tem nie myślałem! Ale powtarzam 
warm. że nigdy w życiu tak się nie 
uśmiałem. 

Ellen nigdy jmż wiecej mie wi- 
działem. 

Podobno zabrała swe riehomo$ 
i wyjechała... 
(Tłumaczyła Et). 


nę 


| 
LOS POLSKI” 


| Łódź 
| lutego 1924 r. 


| tych dniach ogłoszono oficjal 
że w następstwie stopniowej 
idacji P.K.K.P., poczyniony zo 
je szereg zarządzeń, mających 
glu przystosowanie czynności 
astytucji do zakresu, jaki przy 
w udziake bankowi pol- 


„APR te dotyczyć mają 
wnie zlikwidowania pewnych 
pacii kredytowych i banko- 
d które obecna P.K.K.P, wy- 
: SĘ a których przyszły 
pk polski wykonywać nie bę- 
Z pomiędzy tych operacji, 
e mają uledz szybkiej likwida- 
wymienić należy, jako dła prze 
włókienmiczego najdonio- 


owiec, oraz kredyt towaro- 
udzielany ostatnio w złotych 
ach pod zastaw towarów, 


izacyjmegó banku polskiego, 
y ma przeprowadzić likwida- 
P. K. K. P, i przekształcić jej 
rat ma aparat banku polskiego, 


ków wawy: względnie 
wialnych spółek warrantowych, 
nież nie stara się o zagraniczne 
ródła kredytu dla gospodarki pry 
umej. Punkt widzenia tego komi 
tu narazie jednak nie może być 
larodajnym dla bezapelacyjnego 
wtrzygania pewnych kwestii, z 
Wemi ściśle łączy się normalny 
W interesów gospodarczych spo 
ństwa, Likwidować w szyb- 
tempie można pewne Sprawy 
ý wówczas, gdy okazują się w 
zbędne, względnie gdy 
przono jakies nowe formy, w 
ch których odmośne sprawy 
34 otrzymać dalszy normalny 
dj bieg. 
ikwidacia i częściowo już prze 
adzane wypowiadanie kre- 
w rembursowych wywolalo 
kẹ w sferach przemysłu fódz- 
, Panika ta jest aż nadto zro- 
iałą, gdy się zważy, że prze- 
SE jednej strony znajduje się 
kresie zbiegających się termi- 


Nagłe to zarządzenie, powzięte 


bez wysłuchania opinji sier, przy- 


najmniej cokolwiek orjentujących 


się w stosunkach, panujących w 


przemyśle włókienniczym, jest 


tem dziwniejsze, że w swoim cza- 


sie ministerstwo skarbu przykła- 
dało dużą wagę do wykorzysty- 
wania przez przemysł włókienni- 
czy tych kredytów, uważając je 
za jeden ze sposobów skutecznych 
dla odciążenia wewnętrznego Tym 
ku dewizowego. Sfery przemysło- 
wę byty nawet imterpelowane w 
tej sprawie przez czynniki oficjal- 
ne, które jnteresując się tą sprawą, 
stwierdziły, że początkowo pewne 
firmy nie kwapiły się z korzysta- 
niem z tego kredytu, starając się 
nawiązać własne swe stosunki kre 
Jytowe zagranicą. 

Bez jednoczesnego otwarcia no 
wych źródeł kredytowych, likwi- 
dacja kredytów rembursowych na 
stąpić nie może. Sprawa likwida- 
cii tego rodzaju operacji kredyto- 
wych, nieprzewidzianych w statu- 
cie banku polskiego musi być jed 


na z ostatnich, jakie będą Błewido- 


wane, a nigdy jedną z pierwszych. 


„| Wyjątkowa jej waga dla stanu u- 
$ włó. | tym chociażby ruchu, ale zato w 


ruchomienia w przemyśle 
kienniczym, zatrudniającym po- 
ważny odsetek ludności robotni- 
cze; w państwie, zdolna jest na- 


wet usprawiedliwić przejęcie ich 


przez mający powstać bank połski 
| kkwidowanie ich dopiero w tym 
banku, 

Tosamo dotyczy kredytów r0- 


warowych. Jak długo nie mamy |konywano tranzakcji po kursach 
w kraju poważniejszych kapita- |następujących: 


łów, któreby chciały inwestować 
ię w interesie lombardowymi, za- 
krcjonym na wielką skalę, stosow 
ste do potrzeb przemysłu, P. K. K. 
P. nie może przystąpić do wypo- 
wiadamia kredytów towarowych, 
względnie do ich zamykania. „Wy 
rzucanie na bruk“ może rozpocząć 


s'ę dopiero wtedy, gdy gmach ban | 47i 
«u polskiego powstanie i gdy majnia były następujące: 


tym bruku znajdą się jakie takie 
Środki, które uchronią wyrziuco- 
nych od zagłady. 

Kredyty towarowe w obecnej 
ich formie, a więc zwaloryzowa- 
me, stanowią bardzo poważny 


i bardzo poważnych świadczeń|czynnik w skutecznej likwidacji 
Mikowych i w obliczu moralne |kryzysu sanacyjnego, jaki ogar- 
| i obywatelskiego obowiązku nål przemysł włókienniczy. 


kkrybowania _ jaknajwiększej 


Wiadomo dobrze, że z niedaw- 


Ki akcji banku polskiego, a 2|nego okresu pozostało w magazy- 

iej strony wobec niezwykie|nach fabrycznych bardzo wiełe to 
uczli wego braku płynnych środ] warów. które obecnie również nie 
Boa całkowicie zro-; znajdują odbiorców wobec zmia- 
bialego w okresie finansowego| ny sezonu it. p. Towary te praw- 
£zerpania społeczeństwa i bra-dopodobnie dłuższy czas pozosta- 
iwszelkich wzmianki zodnychjną w magazynach fabrycznych, 


swych wyrobów, przy tenden- 
jaknajogledniejszego ogranicza 


|pracy wytwórczej, co w kl 


itałów ma rynku, oraz wobecjwiężąc olbrzymią część %apitałuj i jntro 1.800 
otrwałego zastoji w sprzeda- |obroiowego przemysłowca. 


Jeżeli na podkład tych towarów 
przemysłowiec nie znajdzie kredy 
tu, siłą rzeczy będzie zmuszony 


encji musiało doprowadzić do|-lo ograniczenia produkcji do roz- 
owitego wyczerpania się wła | miarów posiadanego kapitału, tem 
ch kapitałów płynnych į; uwię-|bardziej, że i kredyt dyskontowy 
hia ich w wyprodukowanym najod chwili wprowadzenia w obieg 


h towarze. 


weksli .ztotowych nie jest jeszcze 


la firm, które korzystają z krejmależycie zorganizowany į właś- 
u rembiwrsowego i z nim jako|ćiwie żadna firma nie wię do jakiej 
stałym czynnikiem miały pra-| wysokości może z niego korzystać 
i sie liczyć, cofnięcie go jest ciolco również hamuje produkcję, ha- 


nh strasznym. Firmy te z racji ko|!muiąc sprzedaż, 
[iania z tego kredytu w P.K.K. {za 


nie czyniły starań o uzyskanie! że, tak jak nigdzie na Świece nie 


która wyłącznie 


zotówkę odbywać się nie mo- 


—. 


| 


odbywa się za natychmiastową i 
całą gotówkę sprzedaż wyrobów 
włókienniczych. 

Zrozumiałem jest, że państwo, a 
raczej bank emisyjny nie poto ist 
nieie, by dostarczał gospodarce 
prywatnej kapitałów obrotowych, 
gdyż takowe musi ona posiadać 
sama, lub musi je czerpać z rynku, 
my jednak znajdujemy się w wy- 
jątkowych warunkach ji żadnego 


prywatnym nie posiadamy 


Bez kapitałów obrotowych apa | wykończeniu szczegółowych prze| padku 


rat przemysłowy, jaki posiadamy 
istnieć nie może. Kto zatem ma 
tych kapitałów dostarczyć ? Jeżeli 
rząd nie może, 'a społeczeństwo 
nie ma, pozostaje jako jedyna dro- 
ga odwołanie się do zagranicy. 
Droga ta narazie jednak jest 
zbyt długa. Bezwarunkowo nale- 
ży nią pójść i rząd winien zrobić 
wszystko, by stworzyć takie wa- 
runki, któreby umożliwiły prywat 
nej inicjatywie zwabienie do kra- 
ja kapitałów obcych i w żadnym 
wypadku nie wolno mu stawiać 
suj generis barjery ochronnej, dla 
zaprotegowania _ miniaturowych 
kapitałów rodzimych, które wyka 
zują wiełką ochotę do ujęcia w rę- 
kę dyktatury. Dopóki jednak taka 
akcja į inicjatywa nie da pożąda- 
nych rezultatów į uchwyńtnych wy 
ników, dopóty rząd musi iść drogą 
reż sam sobie wytyczył t z. dro 
gą stosowania sztucznego pokar- 
mu, któryby pozwolił utrzymać 
|aqarat przemysłowy w osłabio- 


stanie używalności. 
K. Tyr. 
mer cz 


Rynek pieniężny. 


GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Wczoraj na giełdzie łódzkiej do- 


Starachowice 16,5 

Parowozy 1,95 — 2 

Chodorów 22,5 

Rudzki 7,5 

Tendencja utrzymana, 
cie dość liczne. 


Warszawska giełda urzędowa. 


WARSZAWA 20 lutego (Pat). — Na 
isiejszej giełdzie urzędowej notowa* 


tranzak= 


«= 


GOTÓWKA. 
Dotary 9350—9300 
Franki francuskie 383 — 381 
Korona czeska 262,5 — 262 
Gulden hofenđerski 3,430 
Funty angielskie 39,990—39875 
CZEKI: 
Belgła 322,25 — 320,4 
Hołandja 3490 — 3465 
Londyn 40,900—39.900 
Nowy Jork 9350—5300 
Paryż 387,5—384 
Praga 271.15—266.75 
Szwaicarła 1620—1610 
Wiedeń 132.10—131 
Włochy 401,6—399,5 
Bukareszt 48.55—48,3 
Frank złoty 1,798 
Frank waloryzacviny na dziś 


GAZETA HANDL 
„A SILNE DAWKI. 


zagranicznych kredytów banko- 
wych. Obecnie znajdują się w sy- 
tuacji bez wyjścia, tembardziej, że 
spłacenie wypowiedzianego kredy 
tu kosztować ich będzie resztę po- 
siadanych zapasów obrotowych. 


| 
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ministrów obowiązująco opubliko- 
poważniejszego kapitału na rynku| wana. 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
lutego 1924 r. 


LB 


A 


Waloryzacja podatku dochodowego. 


21 


Podatek ten będzie dla przemysłu uciążliwszy, 


niż podatek majątkowy. 
Jak się dowiadujemy sprawa wa|we mniejsze i różne przedsiębior- 


toryzacji podatku dochodowego na|stwa j spółki handlowe wykazują 
rok 1924 w zasadzie iest już posta) w swych bilansach, sporządzonych 
nowiona į w najbliższym  czasłe | na ten dzień jako czysty zysk mił- 


zostanie jako rozporządzenie rady | ninum 6 miliardów marek. 

30 proc. od tego zysku pobiera- 
ne będą w roku 1924 tytułem po- 
Opublikowanie to nastąpi  po|daticu dochodowego, W tym wy- 
owe 30 procent wyniosą 
pisów wykonawczych, które go-|1800 miljonów marek, Suma ta 
towe będą w tych dniach. przerachowanaą na franki złote po 

Zasadnicze postanowienia tej| kursie 60 tysięcy daie 30 tysięcy 
waloryzacji są następujące: franków, które odnośne przedsię- 

Podatek dochodowy od spółek |biorstwo będzię musiało zapłacić 
zobowiązanych do publicznego|po kursie dnia franka waloryzacyj 
składania rachunków na rok 1924|nego tytułem podatku na rok 1924. 
ściągany będzie w myśl ustawy 0| W markach polskich przy dzisiej- 
podatku dochodowym od dochodu jszym kursie 1.800.000 mk, za frant 
osiągniętego w roku 1923 w staw-|ka wyniesie to 54 miljardów ma- 
kach zwaloryzowanych przyczem |rek, a zatem dziewięciokrotną stt- 
waloryzacia, względnie przeracho |iię wykazanego dochodu błlanso- 
wanie dochodu na franki złote win | wego. 
no się odbyć po następujących kur|  Zrozumiałą jest obawa, z łaką 
sach: przemysł į handel oczekują ukaza. 

1) Przedsiebiorstwa dła których nia się tego rozporządzenia, Po- 
rok bilansowy zbiega się z rokiem | datek ten bowiem więcej zaważy. 
kałendarzowyim, t. zn, takie, któ- |na ich budżecie, aniżeli cały poda- 
re sporządzają swój bilans na|tek majątkowy, i stanowić będzie 
dzień 31 grudnia 1923 r, przeracho |ów śmiertelny cłos, pod którym tt- 
wuja sumę przypadającego od nich |legną wszystkie przedsięwiwa 
podatku od dochodu markowego |finansowg słabe, 
na franki po kursie 600 tysięcy mk.| Wprawdzie ozpocządzówii 

2) Przedsiębiorstwa,  których| wspomniane zawiera klauzule, któ 
rok bilansowy kończy się w dniu| ra zezwala w pewnych warunkach 
30 września, przerachowują poda- |na rewizję błansu į przerachowa- 
tek po kursie 60 tysięcy mk. nie go na franki złote, tak iż nie- 


3) Przedsiębiorstwa, których 
rok operacyjny kończy się w dniu 
30 czerwca 1923 r. po kursie 20 
tysięcy mk., a 

4) Przedsiębiorstwa, których o- 
statni rok operacyjny skończył się 
w dniu 31 marca 1923 r., po kur- 
sie 12 tysięcy marek. 

Jak w praktyce wyglądać bę- 
dzie ten podatek w Łodzi, słabego 
wyobrażenia nabrać można z ta- 
stępujących cyfr: 

Przedsięblorstwa przemysłu włó 
kienniczego, nie należące do wiel- 
kich, które rok operacyjny 1922 - 
1923 skończyły w dniu 30 wrześ- 


Urzędowa nięłda mdańgka, 


GDANSK, 20 lutego. (Pat). — Na 
dzisiejszem zebraniu giełdy gdańskiej 
notowano w guldenach gdańskich: 

Warszawa (za miljon) 0.628—0.629 
Marka polska (za miljon) 0,651—0,654 
Dolary (za 100 dolar) 550.50—530,52 
Holandja 215.95—247,05 
N York 580. A 
Londyn —25 0,0 
Berlin za 100 biljonów, atak nie- 
mieckich 127,181—127,819 
za 100 biljonów marek rentowych 


Warszawska pogiełia wieczora. |7="" IST "15258 
Dołary 9.400.000 salda: 3 ; 
Rubel zloty szco.ooo| Notowania piełdowe w Londynie. 
AKCJE. r LONBRAY, 20-go lutego (Pat) Zam- 
nięcie gieldy, 
Puls -18600 
Spiess . O N. York 429.81 
Czersk 2400 Francja 105.85 
Cukier 16800 Belgja 125.62 
Węgie! 25000 Włochy | 100.25 
Cegielski 2700 Szwajcarja 24 £4 
Lilpop M0 Hiszpanja 35.8050 
Modrzejów 44000 Portugalja 1.87 
Ostrowieckie 36000 Holandja 11 52 25 
Parowozy 1950 Danja 27.22.50 
Rudzki 3000 Norwega 32.55,50 
Starachowice 15500 Szwecja 16,45 
Zawiercie 50.000 Helsingfors 171,50 
Borkowski 30 wiemcv bit. 195 
Jablkowsk: 700 Austria 15,00 
Klucze 5300 Praga 143,25 


nia, jak również instytucje banko- 


wykluczonem jest mawet to, że bł 
lans markowy aktywny, po zet-, 
knięciu się z miernikiem złotym, 
okaże się właściwie pasywnym, 
jednakowóż niepewnem jest, czy, 
kiauzula ta będzie mogła być we 
wszystkich wypadkach  zastoso- 
wana, z jednej strony wobec bra-. 
ku czasn, gdyż do terminu płatnoś| 
ci podatku dochodowego, pozosta«. 
je już niewiele czasu, a z drugtef 
strony, czy dostarczony materjał 
dowodowy, do takich 
wanych bilansów okaże się dosta-' 
teczny į przekonywujący. 

(—) + 


Dziś, dn. 21 lutego frank waloryzacyjny 


1.800,000 
Jutro, dn. 22 lutego 1,800.000 
Dla wyrobów tytoniowych obowią* 
zuje od dn. 11 lutego 1.800,000 
Dla opłat kolejowych obowiązuje 
od 15 do 29 lutego 1.800.000 


Notowania giełdowe w Paryża. 


PARYŻ, 20-go lutego (Pat), Zam- 
knięcie giełdy, 
Londyn 105.70 
N York 24.08 
Belgjn 84.80 
Hiszpania 508,00 
Wiochy 104.40 
Szwajcarja 417,00 
Holandja 899 
Norwegja 315.50 
Szwecją 640,00 
Praga 7010 
Rumunja 1570. 


kofcowe mtowania w Zurychn. 


Zamknięcie gieldy 


5 ZURYCH, 20 lutego. — (Pat). Dzi- 

2|staj notowania były następujące: 
Holandja 215.50 
Nowy-jork 577,75 
Londyn 24,34 
Paryż 2595 
Medjolan 24,80 
Praga 16,75 
Budapest 0.0140 
Belgrad 1.0 
SOA 4,45 
Bukareszt 5,10 
wiedeń 


00081,25 


Teatr „SCALĄ” 


Cegielniana 18. 


W czwartek, dn, 21 lutego 24 r. 


o godz. £-ej wiecz. — — 


rowego 1 


Sroda, 


SALA FILHARMONJI. 


dn. 27 lutego 1924 r. o godz. 
8.30 wieczorem odbędzie się 


Wieczór Poetów Skamantlra 


Udział biorą: 


Jarosław Jwaszk ewicz 
Jan £echoń 
jKarjusz Jfaszyński 
fntoni Słonimski 
Marja Sirońska 
Juljan Zuwim. 


Bilety do nabycia w kasie Filharmonji 
od godz. 10 — 1 oraz od 3 —7 wiecz. 


Nycz, 


zB in ŻĘ BN, 


uch. Sa 


Grórale 


z ZaKopanego 


wraz z Heleną Rój-Rytardową oraz 

$ Bartkiem Obrochtą na czele. 
W programie między innemi: Tańce zbój- ER 
nickie—Taniec Janosika.— Piosenki gó- 


ralskie oraz Sabałowe nuty na gęślach 


j| Bilety w kasie Filharmonii, 


| Dziś 


| TOWARZYST 
| TE 


w czwartek, 
— — 0 godzinie 


Debussy'ego, 


i kobzach. 


0 MILOŚNI 


W dniu 20 lutego zostaje otwarta 


LECZNICA 


DLĄ PRZYCHODZĄCYCH CHORYCH 
przy ulicy Zachodniej Mo 27 (róg Konstantynowskiej). 


Dd g.9 do 10 wtorki. 


dziennie 
Od godziny 12 do 1 co- 
dziennie 
Od g. 1 do 2 codziennie 


Od I do 4 codziennie 


Od 2 do 3 poniedziałki, 
środy, piątsi | sódoty 
Od 2 do 5 codziennie 


Od 2 do 5 codziennie 
Od 2 do 5 codziennie 


Od 5 i pół do 41 pół 
codziennie 

Od 51 pół do 4 i poł 
codziennie' 

Od 4 do 5 wtorki, środy 
í piątki 

Od 4 ; pół do B f pół 
eodziennie 


Porada 2 miljony marek. 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


Dr. Koliński 
Dr. Jasfrzębski 


_ Dr. Trawiński: 
Or. J. Dobrowolski 
*" Dr. Pogorzelski 


Dr. Kałudzki 


Dr. Knichowiecki 


Lek,-d-ta Iwanowski 
Dr. Gole 

Dr. Smoleński 

Dr. Kalisz 

Dr. 
Dr. Maryncwski 
Dr. Misjon 

Dr. W, Dobrowolska 
Dr, Schwanke 


= 


W KÓW MUZYKI Ś 
AUGUTTA 


830 w. 
Wieczór pieśni 
STANISŁAWA 


Korwin-Szymanowska 


wykona pieśni Mozarta, Schuberta, Liszta, 
Ravela, Korsakowa, Karola 
Szymanowskiego. 


Przy fortepianie Dyr. Ryder. 


Bronikowski 


| 
1381-1 SAAN j 


1. === 


choroby wew nętrzne 


choroby dzieci 

chor. zębów (leczenie, 
plomb. i wpraw. zębów) 
choroby weneryczne i 
skó 


choroby wewnętrzne I 
nerwowe 


choroby chirurgiczne 
choroby uszu, gardła I 
nosa 

choroby kobiet ! aku- 
segerja 


choroby wewnętrzne 
ehoroby dziesi 


choroby kobiet i aku- 
szerja 


choroby oczu 

choroby oczu 

choroby chirurgiczne 
choroby weneryczne i 
skóry 

choroby koblet i aku- 
szerja 


1285-2 


Pierwszy występ gościnny pol- 
sko-niemieckiego zespołu ope- 


operetkowego pod 
kier. A. Mozera. 


LPD LP 


| 


iii Elafiuaag 


pauza 


na fabryka w Warszawie 


GŁOS POLSKI 


„baron Cygański 


Operetka komiczna w 3 aktach Johanna Straussa (jęz. niemieckim) 


poszukuje na swe wyroby znanej marki 


przedstawiciela na Łódź i okolice 


stale zamieszkałego w Łodzi, dobrze wprowadzonego w branży che- 
micznej i aptecznej na rynku tamtejszym. Pożądanem jest posiadanie 
własnego składu, celem wzięcia towarów w komis. Oferty sub „Przed- 
stawiciel* do Biura Ogłoszeń A. Gibiański, Warszawa, Karmelicka 5. 


1289 —2 
DESCE ZEK PER 


Kto jest nieomylny w Łodzi? 
Edward Telatycki 


liczy bowiem 'na nieomylnych, a pisze na cichopiszą- 
cych najlepszych maszynach zabezpieczonych najzu- 


pełniej od kurzu, 
i Gwarancje! 


kowskich, 


ORKIESTRA FILHARMONICZNA w Łodzi 


SALA FILHHARMONJI 
W niedzielę, dn. 24 lutego 1924 r o g 12 w pob 
2l-szy Koncert Ludowy 
Przegląd najpiękniejszych 


OPERETEKŃ 


DYREKCJA: 


Ldzisław Górzyński 


W programie m, in, Calman—Bajadera, Leha r— 

Zólty kaftan, Fall—Madame de Pompadour, Cal- 

binan—Dziewczę z Holandji oraz inne szłaglery 

Wiązanka tańców nowocz,: ‘lanzo, Shimy. Boston 
lava, One-Step, Biały mazur i inn, 

Bilety w Filharmonji kasa N: 2 od 11-2 i 5—7, 


SE ZWANY. 


Licytacja. 


Powiatowa Kasa Chorych w Pahjanicach 

z mocy art. 55 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przyimuso 
wem ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiado- 
;domości, że dnia 22 lutego 1924 r. o godz. 1) rano w Pabja- 
nicach przy ul. Pilsudskieżo 15 odbędzie się licytacja ru- 
chomości, należących do tirmy Rotberę i Adler 
nych na mk. 55000,000 składających sięz I maszyny 4po- 
jstrzygaczka) na pokrycie należnych Kasie skladek czlon- 
AIR r ZO G e SEA m Pac : 5 Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz, 9 r. 
E CZONY ASA spis zaś takowych codz, od godz. 10 rano do 12 w pot, 
Gy zę iw Wydziale Eqzekucyjnym Kasy Chorych. 


Pabjanice, dnia 18 lutego 1924 „r. 


P|damskie 


(Gdańska 6%, 


J | 353—2 


mieszki. 12. 
l piętro front 


NABOROWSKHI. 


' Korespondentka 


w językach polskim, niemieckim, fran- 
cuskim, angielskim i rosyjskim, Samo- 
dzielna Sila, posiadająca wieloletnią 
praktykę, doskonale stenografująca i 
Ri pisząca biegle na maszynie, pragnie 
=P zmienić posadę. Of. pod „Korespon 
dentka* do adm. niniejszego pisma. 
| ae nin Ee a ZE r 0 
Niniejszym podaję do wiado- 
mości Sz. Klijentów, że zakład fry- 
zjerski mieszczący się przy ulicy 
6-go Sierpnia 1 z dn. 21 b. m. 
będzie nadał czynny i poleca się 
łaskawym względom. 


T. Jakubowicz. 
Ważne 


(Dyrektor: G. Milewski. 


naskaradowe Kostiumy! 


do wypożyczenia, 


Piotrkowska 48 
tel. 10-63 


które poleca stale ze składu. 


Gwaranejel 


I. Silrsron 


Choroby skórne 
i weneryczne. 


7—9 w , w niedz, 9—32 


Dr. med. 


i akuszerja 


Ur. med. 


H. Beryson 


Akuszerja i chor. 
kobiece 
Przyjm. od 4—5 g, 
Uzieinn Nè ő 


Ür. Marja 


OSŁACOWA- 


Lewinsonowa 


ne i skórne 
(dla kobiet i dzieci) 


Traugutta 1. sw 


"W środę d 27. b.m.o g.8w 
wygłosi prelekcję 


NOWICKI 


artysta dramatyczny 


TEATR 


WSPOŁCZESNY 


TREŚĆ: 1) Teatr-Istota-Indywidualność. 2) 
Aktor i widz-widownia i kulisy. 3) Od Ajs- 
chylosa do dni naszych. 4) Naturalizm w 
teatrze, 5) Wielcy artyści i wielcy reżyse- 
rzy doby naturalistycznej 6) Reakcja przeciw 
naturalfzmowi. 
nej. 8) Usiłowania artystyczne Reinhardta, 
Meyerholda, Craige'a, Carrć'go 


7) Teatr w epoce powojen= 


i mna. 9) 


Osterwa i zespó |„Reduty*' 16) Teorja tea- 


atru Witkiewicaa. 11) Najnowsze kierunki w 


dla pań modystsk i krawcowych. 


Okazyjnie do sprzedania najnowsze 
wstążki batikowe, lakierowane. chinee 
moreć, rypsowe oraz aksamitne, koloro- 
Również tiul grecki jed- 
wabny czarny i kolorowy. Najnowsze 
lamy Majerczyk, Piramowicza 9. 


Zastrzeżenie 


Zagubiony został weksel prima na 400 
dolarów płatny w Galatzu (Rumunja) 
dnia 15,1V wystewiony przez 
Comet Galatz Hatmanul Arbone 1.” na 
zlecenie B-el Zajdenwnrm, takowy u- 
nieważniamy. Uczciwy analazca zechce 
takowy zwrócić f-mle B-oi Zajdenwurm 
rh i 


we i czárne, 


Kilińskiego 


„Socletó 


l Sal 


ESO WACAZEU + 17% 


W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86. 


teatrze. 12) Teatr przyszłości. 


SAMOTNY 


pan, handlowiec, w wieku lat 40, 
posiadający w Warszawie w śród- 
mieściu lokal, chce poznać panią 
w średnim wieku, sytuowaną. Cel 
wspólnej pracy i matrymonialny, 
Wyznanie obojętne. Oferty pod 
„M. K. w Warszawie" „Głos P.“ 


Na biuro 


pokój frontowy, śródmieście, par- 
ter, okna wystawowe, wejście z 
bramy. Oferty sub „Inżynier“ 


6-3 


ui, Zielona Ma Mi, 


Przyjm.: 11—2, 3—4 30 


= | Il, Gntsztadł 


+| Choroby kobieee 


] Przyjmuje od 5—5 


|| Zachodnia 62. 


jr ág Cecielnianej. | 
PE I IRAN" ZA, 


| AP piekną sy- 
fs to ty, 


Józefów- 


Cegielniana 6, 
Choroby wenerycz- 


Godz. przyjęć od 11—83 
w niedzielę święta 11-1 
| e ac 


SALA TOW. KKIŁOŚNIKÓW MULKI 


Mge 


| 


w kasie 


Korespondentka | 
w języku polskim, znająca język 
niemiecki, pisząca biegle na ma- 


szynie, poszukiwana. 
. 


Oferty sub 
1372—1 


PPOR EE. FE ER CYWEEĘICE: GZ TECOS SZĄ 
<> 


Po 75,000 mk, za wyraz. 


Dla poszukujących pracy 
mk 50.000 za wyraz. Naj- 
mniejsze ogłoszenie 500.000. 


EE 


Manka i Wythow. 


tindent udziela 
lekcji i korepe- 
tycji, przygotowu - 
je do egzaminów. 
Przejazd 6, m.2. 
299—535 n 


kopno i sprzedaj 


i l Kupuję mebie 
„KH. dywany, futra 
garderobę, maszy- 
ny do szycia, Płą- 
cę najlepiej 
Łaźnik, Benedykta 
Nz 28 m 15 

875 —10-%k 


f urk o szatkowe 
ładne, drugie 


damskie, różne 


przybory i fotel, 
sprzedam. Piotr- 
kowska 261-5 front 
5346—53 k 

prezre, powóz, 
wolant, rolwagę 
sprzedam.  Kiliń- 
skiego 28  635-k 


permas Tóżko 
'Lniklowe z siatką 
jdo sprzedania ul, 
(Ogrodowa 28, VI 
„korytarz m. 16. 

514—5-k 


pialkę z lustrami 
etażerki, 
i biurko, zegar gdań 
ski, fotele, trema, 
kredens sklepowy 
oszklony, kontuar 
sprzedam tanio. 
Radwańska M 17, 
m. 3, Przyjmuje ob- 
stalunki mebli oraz 
wszelkich urzą- 
dzeń. 377—3:k 
aszyna krawiec- 
il ka bębenkowa 
do sprzedania Ki- 
lińskiego 254 dawe 

niej 242, m 3, 
5355—1-k 


I raty. Wielki 
Wybór wszelkie- 
go rodZaję mant- 
faktury. Najtaniej- 
Najwygodniej Ru 
baszkin Kilińskie- 
go Ni 44, 9205-k 
pianino, sklepowe 

dębowe urządze* 
nie, lokal fabrycz- 
ny 5X10 mtr. do 
sprzedania. Wia- 
domość: Milsza 25 
Pahi 949—10-k 


porteygar srebrny 


masywny, ze zło- 
tym monogramem 
do sprzedania ul, 
Radwańska NM 49, 
właściciel domu od 
1—5 pp. 61-2-k 
ower z wolnem 
kołem tirmy 
„Ormonde* sprze 
dam Kaliński Ale- 
ksandryjska M 21 
m 5. 296—3-k 
przedam łóżka, 
kozetkę, szafę, 
bieliźniarkę, kre- 
dens kuchenny ul, 
Piotrkowska 152-9 
514—2k 

przedam wózek 
S ioina Piotr- 
kowska 286 Hajpel 
360—2-k 


jp przedaz kwia- 
tów sztucznych 
2 szafki do wysta» 
wy, prasa, komplet 
żelaz do fabryki 
kwiatów. Andrzeja 
N: 11, m "16 od 
11— 7-ej. 82-5:k 


1 kotły i lokomo: 
bilę sprzedamy. 
Reperacja, czysz- 
czenie, izolacja i 
obmurowanie kot- 
łów. Piotrkowska 
N 105 „Kotłownia” 

1533—5-k 


Posady | prate 


Poszukiwane 


łoda skromna in- 
teligentna pani 
rosjanka, z wyż- 
szem wykształce- 
niem, z dobrej ro- 
dziny, pragdnełaby 
objąć na miejscu 
lub na wyjazd po- 
sadę samodzielnej 
gospodyni i chęt 
nie zaopiekowała 
by się dziećmi, Zgł 
SUR gł =" dO 
adm. „ 


Jdolna krawcowa 

przyjmie Szycie 
po domach Główna 
N 24 m,5, tront, 


I piętro. 56-2-pp 


Zaotiarowane 


EE izr. 
przyzwoitych ro- 
dziców od 12—14 
lat na stałe poszu- 
kiwana Nowomiej- 
ska 5, Cukier, 
559—5.pz 
epSza niania z 
praniem i zna- 
jomością szycia do 
dziecka 2-letniego 
poszukiwana. Wia 
domość: Piotrkow- 
ska 81, u dra Mar- 
golisa od 2-5 178 
380—+-pz 
otrzebna dziew- 
czyna do po- 
mocy w kuchni. 
Zielona 12 Restau- 
racja.  323—5-pz 
otrzebne panien 
p ki do teatru na 
stałe mające zdol- 
ności do tańca. 
Adres: 1-go Maja 
Ne 7, m. 2 od 5—7 
wiecz. 565—1-pp 
dolne podręczne 
i okryciarki ze- 
chcą się zgłosić 
zaraz: Pracownia 
sukien Zachodnia 
N 55, front I p. 
578—1-pz 
A R 


Lokale, mieszkania 


para samo- 
tny mlody kupiec 
poszukuje umeblo- 
wanego pokoju w 
centrum miasta Of, 
do admin, gazety 
sub „M. W.* 
565—2-m 


JE 8 po- 


koi z kuchnią 
wygody wśródmie, 
ciu, Il piętro cal- 
kowite urządzenie 
do oddania Oferty 
sub „Centrum” do 
„Głosu*  67—1-m 
okoju dobrze u- 
meblowanego w 
śródmieściu poszu 
kuje starsza pani, 
Cena obojętna. Ot. 
pod „A +» dO 
adm. „Głosu Pol.* 
250—5-m 
Pow 1 pokój 
Oterty pocztą: 

5 filja „skrytka 15, 


912-2 m 
Doniesienia rozm. 
iuro róśb, 


R. Walczyński 
Piotrkowska Je 90 
Prośby do sądu, 
do władz admini- 
stracyjnych, woj- 
Skowych; apelacje 
rekursy it, p, opra- 
cowania.  301-4-d 


ażne dla kotla- 
rzy! Węgiel 
drzewny dostać 
można u Cukiera 

Pańska 17. 
382—1-d 


Cegielniana 18 „Scala 
OPPOPPOOPWY 


Rutynowana 


Nr 5 


9 OPPDYDPET 
Bilety do nabybia codzi; 
nie od godz. 11 przed p 


teatralnej w, 


włerający ksi 
kasową, księgę 
brotową, rach 
ki, 55.000000 
jonów mk, w 
tówce 1 3 kły 
Uczciwy znalaz 
zechce gotów, 
pozostawić so 
portfel zaś z kę, 
gami | dokume 
tami zwrócićM, 
Opatowskieny ry 
Ogrodowa $ 

f fxi 


ddam 2 DSR 
nego chope 
wlasność, Sai 
N 27, m, 27, | 


Interesy haril 


oneic wij 
poszukuje wsi 
nika z kapl 
i lokalem w 
mieściu celen 
łożenia dyš 
cii Oferty 
„Tabaka 5 


———— 


Laqubione d 


("sie Lamos 
zgubiła doń 
osobisty  wyłę 
przez Starosty 
Stonimie. 57) 


dmun ern 
zgubił dow 
osobisty wyd | 
Łodzi. oraz pór! 
z pieniędzmi. K: 
werów 22, 75 


poem Franci 
ka zgubiła d 
wód osobisty w 
w gm. kam 
1 


g 


mn nn 


i KURSA matoryn 


| i uzupełniająci 


„Nauka 


w Krakowi 
ul. Zielona! 


przygotowują do: my 
wszelkich typów I sai 
naryjnych, do 
nów z. poszcze 
klas. Nauka indyr, 
alna systemem 
pondencyjnym Ak 


udziela 
rutynowam 
nauczycieli 
Wiadomość: | 
wadzka M 18, 
od 1-5 po 


Poszukij 


pokoju z 

Cena oboje 
sub „K. BA 
adm. „Głosu 


ASZII 


do 
PISANI 


pierwszorzędnė 
zupełnie nowe ! 
dogodnych waru! 
kach po cenai 
konku ren cyjnyć 
Of. sub „(Wara 
cja“ do adminis 
„Głosu* ¿85 


Dr. €, Ekkt 


Choroby wener;i 
ne, skórne i £ 
czopłciowe. 


Kilińskiego II 


trzeci dom! 
Głównej. 
Przyjmuje od 12- 
i od7 —9, Pan 
od 3-4 
BA ca 


Dr, med. 


BRAU! 


Południowa Z 
Specjalista chori 
skórnych | won 
Przyjmuje 8—I0 17 
1—5 i 5—8. Pania 4 


PT O 2 1 r 
Redaktor odpowiedzialny Władysław Magalski, 


